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= stęp Komtataków niemieckich na poudni 


Uporczywe walki koło Nowogrodu Wot. i Sarn 


„Naczelna Komenda Niemieckich 

IŁ Zbrojnych komunikuje z, GŁÓW- 
EJ KWATERY FUHRERA w dniu 
stycznia: 

a północny wschód Kerczu, na 
Drzyczółku mostowym  Nikopola i 
Południowy zachód od Dniepropie- 
trowska załamały się silne ataki bol- 
szewickie. Zniszczono przy tym 46 
czołgów nieprzyjacielskich. 

wa północny zachód od Kirowogra- 
CU, jak również w rejonie na wschód 
1 południe od Zaszkowa nasze wojska 
w. przeciwnatarciach odparły bolsze- 
| wików z powrotem, podczas gdy nie- 
Drzyjacielskie ataki pozostały bez 
skutku, ć 
Na południowy wschód od Pohre- 
ySzcz, nasze przeciwnatarcia poczy- 
niły dalsze postępy. Zniszczono przy 
tym 15 czołgów nieprżyjacielskich i 
28 działa. Na zachód od 'Berdyczowa 
ormacje SS rozbiły w przeciwwypa- 
dzie 2 pułki: bolszewickie i zadały nie- 
przyjacielowi ciężkie, krwawe: straty. 

W rejonie na zachód od Nowogrodu 
Wołyńskiego i na zachód od Sarn u- 

trzymuje się nadal silny nacisk nie- 
przyjaciela. 
ca rejonie na zachód od Rzeczycy 
îi Parto pórawiane ataki bolszewickie 
pie rzucono w przeciwnatarciu ma- 
Pierające grupy nieprzyjacielskie. 
Tai Witebskiem załamały się po- 
maa” bolszewickie próby przeła- 
ciii ' przeprowadzone przy  wspar- 
wsparej Só” i samolotów bliskiego 
wany, la, Lokalne włamania zaryglo- 
Nad północny zachód i północ od 
rio, m, jak również na północ od je- 
ta Ilmeń i w rejonie Oranienbaum 
mi wicy atakowali znacznymi siła- 
k 


ach dparto ich w uporczywych wal- 


* ko (Porucznik Kühn jednego z pul- 


nych Pancernych podczas walk obron- 
O pod  Kirowogradem zniszczył 
zołg nieprzyjacielski. i 
Rze 3 froncie południowo-włoskim na- 
pełny pa po ciężkich, szczególnie 
ch © strat dla nieprzyjaciela wal- 
Parę kil, odcinku Cervaro odbiły się 
Zotow uometrów na zachód na przy- 
jategy 5. stanowiska. Silnie napiera- 
nawian, eprzyjaciela odparto w po- 
frone ch atakach. Na pozostałym 
; “e dzień miał przebieg spokojny. 
skich naa odpierania ataku angiel- 
gii sam lotów na wybrzeża Norwe- 
Przeciw o 0t myśliwskie i artyleria 
12 ataku cza, zestrzeliły 6 spośród 
Silne qrych samolotów, i 
skich nal STmację bombowców angiel- 
<ciały uh. nocy Niemcy Środk, 
obrony. przeciwlotniczej 
jednak przeprowadzenie 
nego ataku. Nieprzyja- 
ezplanowo bomby na kil- 


zestrzelono 40 bom- 
cił niep. A dalszych samolotów stra- 
wanymi (ocel za dnia nad okupo- 


Nacen nami zachodnimi. j 
aczelna Komenda Niemieckich Sił 


„ Międzyariancka 

GG, Wojenna . 
SZTOKHOLM, 15, 1. — Jak dono- 
Si yjgcacja „Exchange Telegraph" 
z Waszyngtonu, po raz pierwszy od 
trzech MLESIĘCY odbyła we środę 
w Waszyngtonie Swoje posiedzenie 
międzyaliancka rada Wojenna Roo 
sevelt, który po 2-tygodniowej nie- 
dyspozycji pódjął Wczoraj ponownie 
swoją działalność urzędową, ` złożył 
sprawozdanie na temat konfere oai 
w Kairo i Teherani 007 


à ` 


Zbrojnych komunikuje w dalszym cią- 
gu: ; ; 
. Aby wśród amerykańskiej opinii 
złagodzić wrażenie, jakie wywarły 
ciężkie straty, poniesione przez pół- 
'mocno-amerykańskich: lotników pod- 
czas ich ataków terrorystycznych na 
ludność niemiecką, amerykańskie lot- 
nictwo stale podaje grubo  przesa- 
dzone cyfr” zestrzelonych myśliwców 
niemieckich. Amerykanie twierdzą 
więc, że podczas ataków na Schwein- 
furt dnia 14 paździerńika  zestrze- 
lono 104, dnia 11 grudhia podczas 
ataków na Emden 138 i dnia 11 
stycznia 1944 r. nad Niemcami środ- 
kowymi 152, a więc, że zestrzelono 
łącznie 394 myśliwców niemieckich. 
Faktyczne straty wynoszą 98. nie- 
mieckich myśliwców. Więcej niż jed- 
na trzecia załóg zdołała wyskoczyć 
na spadochronach, nie odnosząc żad- 
nych obrażeń, BY: 


BERLIN, 15. 1. — Agencja „„,Tele- 
„press* dowiaduje się z dobrze poin- 
formowanego źródła. następujących 
szczegółów o walkach na froncie 
wschodnim: 


We wszystkich strefach. bojowych 
'paołudniswegć* i środkowego odcinka 
frontu toczy się dalej z: niezmniej- 
szoną gwałtownością bitwa zimowa, 
zmieniając jedynie punkt ciężkości. 
W osta:nich obydwu dniach bolsze- 
wicy ponieśli ponownie ciężkie stra- 
ty w broni pancernej, tracąc ponad 
380 czołgów. W toku walk dnia 18 
stycznia wojska niemieckie przepro- 
wadziły jednocześnie szereg licznych 
i szczególnie skutecznych kontrakcyj. 


- Na odcinku południowym odparły 
one w uporczywych walkach dalsze 
wypady bolszewickie, podejmowane 
z przyczółka desantowego na półno- 
cny wschód od Kerczu i oczyściły 
w przeciwwypadzie przejściowe wła- 
manie, niszcząc 6 czołgów sowiec- 
kich, 

Na przyczółku mostowym Nikopo- 
la ponownie zawiodły wśród najcięż- 


szych krwawych strat dla nacierają- 


cych wysiłki bolszewików, mające na 
celu wgniecenie pozycyj niemieckie- 
go przyczółka mostowego. W rejonie 
Kirowogradu kilka ataków sowiec- 
kich nie zdołało dotrzeć na przedpo- 
le niemieckie. Natomiast jedna z 
niemieckich akcyj zaczepnych dopro- 
wadziła tam do zamknięcia utworżo- 
nej w «dniach poprzednich luki fron- 
towej. Na wschód od Winnicy atak 
niemieckich formacyj pancernych po- 
czynił dalsze poważne postępy mimo 
częściowo nawet zaciętego oporu bol- 
szewików. W natychmiast wdrożo- 
nych gwałtownych przeciwwypadach 
formacje niemieckie rozbiły silną so- 
wiecką grupę pancerną, niszcząc 
bądź też zdobywając 31 czołgów. 
Szczególny sukces. przypadł : nie- 
mieckim formacjom zaczepnym w 
rejonie na zachód od Berdyczowa, 
gdzie: starto sowieckie wojska pan- 
cerne w sile około dwóch dywizyj. 
Uprzednio jedną z formacyj SS, ni- 
szcząc 45 czołgów, krwawo rozbiła 
atak sowiecki, podjęty około 50 
czołgami. Następnie wojska niemiec- 
kie użyły do akcji wszystką stojącą 
do ich dyspozycji broń ciężkiego ka- 
libru przeciwko sowieckiej grupie 
bojowej, która w .dniu 12 stycznia 
-dokonała włamania, a która już zo- 
stała otoczona. W wyniku tej akcji 
grupę sowiecką zniszczono. 
"broni wemieckiej padło przy tym 18 
dalszych czołgów. Próby bolsżewic- 
kie w południowej części tego rejonu 
"walki, mające na celu sforsowanie 
linij niemieckich przy: użyciu skon- 


Ofiarą . 


centrowanych jednostek zmotoryzo- 
wanych popartych formacjami czoł- 
gów, załamały się w niemieckim o- 
gniu obronnym, 

W rejonie Nowogrodu Wołyńskiego 
oraz w rejonie błot nad Prypecią 
niemieckie formacje  ubezpieczające 
toczyły ciężkie walki także' przez 
cały. dzień wczorajszy z przeważają- 
cymi o wiele siłami bolszewickimi. 
W. toku tego. jednej z sowieckich 
grup bojowych udało się przełamać 
przez linie niemieckie. Na wysokości 
pozycyj artylerii niemieckiej zdołano 
jednak zatrzymać ten pierwszy wy- 
pad sowiecki. Działa przeciwpan- 
cerne oraz strzelcy przeciwpancerni 
z najbliższej odległości zniszczyli 
wszystkie czołgi w liczbie 19-tu, 
które dokonały przełamania. Jedno- 
cześnie „starto bądź wzięto do nie- 
woli sowieckie jednostki strzeleckie, 
które również znalazły się w miejscu 
włamania. : 

W rejonie bojowym Witebska bit- 
wa straciła przejściowo na gwałtow- 
ności w następs.wie ciężkich strat 
zadanych bolszewikom w dniach po- 
przednich, Wojska sowieckie zmuszo- 
ne były tam do przeprowadzenia za- 
krojonych na siekę skalę prea gme 
powań. Na północny zachód od Ne- 
wla bolszewicy powtarzali gwałtow- 
ne ataki, poprzedzone silnym ogniem 
artylerii i dział salwowych, a wspie- 


rane czołgami i samolotami bliskiego ` 


wsparcia. Obrońcy niemieccy na ca- 
łej linii utrzymali swe pozycje. Tylko 
w jednym punkcie udało się bolsze- 
wikom po wielogodzinnych zaciętych 
zmaganiach dokonać lokalnego `“ wła- 
mania, które jednak zaryglowano 

godzinach wieczornych. ; 


Dyskusja dokota konfliktu polsko-sowieckie 
| Jukie są prawdziwe cele Stalina 


SZTOKHOLM, 15. 1. — W kołach 
polskiej emigracji w Londymie toczy 
się w obecnej chwili ożywiona dy» 
skusja, w jakiej formie należy zająć 
stanowisko wobec ostatnich żądań 
Moskwy odnośnie do anektowania 
przez Związek: Sowiecki obszarów 
zamieszkałych przez Polaków. Na- 
strój emigrantów w krajach anglo- 
saskich jest bardzo przygnębiony i 
odzwierciedla wyraźnie tragiczną sy- 
tuację, w jakiej znajdują się Polacy 
przebywający w Londynie. 

Z wielu stron wyrażono opinię, że 
opór, przeciwko żądaniom Rosji So- 
więckiej, jaki ujawniany jest ze 
strony emigracji polskiej w. Londy- 
nie, posiada jedynie czysto akade- 
mickie znaczenie, natomiast najwięk. 
sza przeszkoda w uznaniu tezy pol- 
skiego rządu emigracyjnego polega 
na tym, że „nie rezyduje on w War- 
szawie”, ; 
„Cała atmosfera konfliktu polsko- 
sowieckiego jest tym bardziej nje- 


Nowy nalot na Rzym- 

RZYM, 15. 1. — Miasto Rzym było 
w czwariek przed południem znowu 
celem angio-amerykańskiego ataku 
terrorystycznego. Krótko przed go- 
dziną 12-tą ukazały się bombowce a- 
lianckie w towarzystwie silnej ochro- 
ny myśliwców i zrzuciły bomby bu- 
rzącę i zapalające nad różnymi dziel- 
nicami mieszkaniowymi miasta. Bom. 
bowce anglo-amerykańskie przelaty- 
wały w czasie ataku kilkakrotnie 
również ponad Miastem Watykań- 
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przyjemna, że w obliczu tego „skom- 
plikowanego moralnego problemu a- 
liantów” szczególnie prasa angiel- 
ska nie szczędzi wyrazów krytyki 
z powodu stanowiska polskiego rządu 
emigracyjnego. Prasa londyńska, wi- 
docznie bardzo niezadowolona z ten- 
dencyj polskiej emigracji, usiłuje w 
najróżnorodniejszej formie  przeko- 
nać „przekornych Polaków”, że los 
ich polega na „ponoszeniu ciężkich 
ofiar”. 

W międzyczasie Stalin . podkreślił 
swoje roszczenia do obszarów pol- 
skich w ten sposób, że „na cześć 
bolszewików walczących obecnie na 
dawnej ziemi polskiej” rozkazał od- 
dać salut 12 salw z '24 dział na 
Czerwonym Placu w Moskwie. Ten 
niedwuznaczny gest, o którym do- 
wiedziała się opinia światowa za :po- 
średnictwem _ specjalnego rozkazu 
dziennego podpisanego przez Stali- 
na, jak donosza z Londynu, „poważ- 
nie zaskoczył” tamtejszych Polaków. 


Głos 


W pewnym komentarzu zajmuje 
się współpracownik wojskowy dzien 
nika: hiszpańskiego „Pueblo“ sytu- 
acją wojenną na froncie włoskim i 
mówi, że dowódz.wo ‘wojsk anglo- 
saskich po przecenionym oddziały 
waniu ofensywy. sowieckiej przeży- 
ło we Włoszech drugą wielką nie- 
spodziankę. Mimo przewagi mate 
‘rialnej i liczbowej nie udało się o- 
słabić niemieckiego frontu wschod- 
niego, a nawet we Włoszech woj- 


. *. 
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Dziennik , amerykański „New York 
Times”, posługując się delikatną ter- 
minologią dyplomatyczną, napisał w 
związku z tym, że „Rosja obrała w 
sprawie polskiej formę identyczną z 
tym, co nazywa się ultimatum. Wie- 
rzymy, że leży w tym błąd, a cała 
sprawa stanowi fatalny precedens”. 
Odnosi się jednak wrażenie, że ca- 
ła ta dyskusja, jaka toczy się TÓW- 
nież na szpaltach dzienników alianc- 
kich na temat konfliktu polsko-S0= 
wieckiego ma na celu zamaskowa- 
nie prawdziwych planów , Kremla, 
który w rzeczywistości bynajmniej 
nie jest zainteresowany w uzyskaniu 
poszczególnych obszarów, natomiast 
zdąża do bolszewizacji etapami całej 
Europy. Szczególnie w prasie ame- 
rykańskiej da się stwierdzić tenden- 
cja w kierunku rozpowszechniania 0- 
pinii wbrew znanym faktom iż 


Związek Sowiecki nie prowadził ro- 
kowań z Aliantami w Teheranie nad $ 
problemem Polski. SZ 


Ania 
ska alianckie potrzebowały więcej 
aniżeli trzy miesiące na to, by po- 
stąpić naprzód, Jeżeli generał Ei- 
senhower obiecuje sobie obecnie: 
sukces z dalszego frontu na zacho- 
dzie Europy, natenczas wobec la- 
konicznego wyrażenia się marszał- 
ka Rommla „jesteśmy dobrze przy- 
gotowani* przyjąć trzeba, że przy 
planowanej swej akcji przeżyją 
Alianci trzecią wielką niespo- 
dziankę RZY, 


W KILKU WIERSZACH 


+ Sławne ze swych skarbów sztu- 
ki miasto Lucca we Włoszech, było 
11 stycznia w południe ponownie ce- 
lem anglo-amerykańskiego ataku ter- 
rorygtycznego. Trzy godziny później 
odbyła się kościelna uroczystość ża- 
łobna za ofiary poprzedniego ataku 
bombowego. 

© Brytyjska agencja „Exchange 
Telegraph* donosi z Waszyngtonu: 
Z chwilą rezygnacji posła Savagana, 
wtóry został mianowany sędzią w 
najwyższym trybunale stanu nowo- 
jorskiego, demokraci stracili więk- 
szość w Izbie reprezentantów, Jest 
to pierwszy wypadek od roku 1931, 
że partia demokratyczna nie posiada 
obecnie większości posłów w Izbie re- 
prezentantów. 


© Dekretem prezydenta państwa 
został zatwierdzony państwowy bud- 
żet Finlandii na rok 1944, z równo- 
czesnym zaleceniem najdalej posu- 
niętej oszczędności, Budżet ten za- 
łatwiony przez parlament w dniu 15 
grudnia 1943 r. przewiduje w zwy- 
czajnych dochodach 15.680 miliardów 
marek fińskich, zaś w wydatkach 
15.618 miliardów. 


w We wtorek w południe celem 
potężnego terrorystycznego ataku 
anglo-amerykańskiego były gęsto za- 
ludnione dzielnice mieszkalnego mia- 
sta portowego Pireus, Ludność cy- 
wilna poniosła znaczne straty. Celów 
wojskowych nie trafiono, 

+ W nocy na wtorek zdarzyła się 
ANY ciężka katastrofa kolejowa, 

pobliżu wsi Arevalo (Hiszpania) 
zderzył się wyjeżdżający wieczorem 
z Madrytu pociąg błyskawiczny nr. 1 
z jadącym ze środkowej Hiszpanii po- 
ciągiem osobowym, przy czym zostało 
zniszczonych kilka wagonów trzeciej 
klasy. Udało się wydobyć 96 tru- 
pów oraz ponad 100 częściowo ciężko 
rannych pasażerów. 

% Według doniesień z Montevideo, 
przygotowuje tamtejsze boliwijskie 
poselstwo notę do międzyamerykań- 
skiego wydziału obronnego, zawiera- 
jaca sensacyjne dane o fałszerstwach 
dokumentów. Według tych wiadomo- 
ści, miały nieprzyjazne nowemu rzą- 
dowi w La Paz elementy dostarczyć 
Stanom Zjednoczonym fałszywych 
podkładów na tle dokonanego prze- 
wrotu. 

© We wtorek podano w Algerze 
do wiadomości, że za kilka dni zwo- 
łany zostanie sąd wojenny na sesję 
sądową.  Oskarżonymi są m. in, b. 
francuski prezydent ministrów Flan- 
din, b, generalny gubernator Algeru 
Peyrouton, b. generalny gubernator 
francuskiej Afryki zachodniej Pierre 
Boisson, dawny sekretarz stanu dla 
lotnictwa rządu w Vichy Jean Ber- 
geret i 283 innych osób. 

O Brytyjska służba informacyjna 
donosi z Waszynętonu,. że minister 
marynark; Knox oświadczył w piątek 
na konferencji prasowej, iż flota ja- 
pońska oraz inne siły zbrojne na 
Pacyfiku czekają tylko na odpo- 
wiedni moment, kiedy by mogły wyjść 
i uwikłać Stany Zjednoczone w bi- 
twę, Niemądre jest twierdzenie, ja- 
koby Japończycy odczuwali strach 
przed Stanami Zjednoczonymi. 

w W związku ze stanowiskiem 
Unii Sowieckiej w polsko-bolszewic- 


kim sporze granicznym „»Porunca 
Vremii“ podkreśla, że właśnie Po- 
lacy postawili wszystko na kartę 


Wielkiej Brytanii, a dzisiaj doznają 
okrutnego rozczarowania, gdyż An- 
glicy wydali ich na pastwę molocha 
sowieckiego, Obawiając się zagroże- 
nia ze strony zbyt silnej Rzeszy, 
Polacy przystąpili do wojny, a obec- 
nie zwycięstwo Anglików byłoby rów- 
noznaczne z wyrokiem śmierci dla 
nich. x s 
+ Według doniesienia „United 
Press“ z Moskwy, tworzy oświad- 
czenie Sowietów w sprawie ustalenia 
polsko-rosyjskiej granicy codzienny 
temat rozmów dziennych, politycz- 
nych obserwatorów, Przede wszyst- 
kim uważa się za wykluczone, aże- 
by rząd sowiecki uważał za kompe- 
tentny urzędujący w Londynie pol- 
ski rząd emigracyjny do powzięcia 
postanowień co do sowieckiej propo- 
zycji w sprawie problemu granicz- 
nego. 4 
6) Wychodzące w Stanach Zjedno- 
czonych czasopismo „The Jewish 
Forum“ (żydowskie Forum) daje 
charakterystyczne szczegóły, oświe- 
tlające stopień zażydzenia Stanów 
Zjednoczonych. Czasopismo w zesta- 
wieniu dotyczącym żydów w stanie 
Baltimore wspomina, że istnieje tam 
432 żydowskich organizacyj, do któ- 
rych należy około 40.000 żydów, 


Rolnictwo Gen. Gub. w obliczu wielkich zadań 
Mowa Generalnego Gubernatora dr. Franka 


KRAKÓW, 15. 1. — W okręgu 
krakowskim odbył się w tych dniach 
zjazd urzędników-rolników, na któ- 
rym w całym szeregu referatów, od- 
czytów i sprawozdań poddano bada- 
niu ogólną sytuację rolnictwa w Ge- 
neralnym Gubernatorstwie oraz prze- 
dyskutowano szereg związanych z 
tym. aktualnych zagadnień, przy 
czym zdołano uzyskać liczne pozy- 
tywne wnioski na przyszłość, 

Punktem kulminacyjnym: zjazdu 
była mowa Generalnego Gubernatora 
dr. Franka, w której między innymi 
wyraził on ludności rolniczej Gene- 
ralnego Gubernatorstwa podziękowa- 
nie za pełną zrozumienia i lojalną 
współpracę. Generalny Gubernator 
podkreślił przy tym, że ze sprawo- 
zdań władz rolniczych we wszystkich 
częściach kraju wynika, iż zadowo- 
lenie oraz poczucie obowiązku lud- 
ności wiejskiej Generalnego Guber- 
natorstwa przy jej codziennej pracy 
są na ogół doskonałe. „Z tego po- 
wodu pragnę wykorzystać ten zjazd“ 
— mówił dr, Frank — „aby wielu 
milionom rolników i rolniczek w Ge- 
neralnym Gubernatorstwie wyrazić 
moje podziękowanie i uznanie za 
lojalne wypełnianie obowiązków z 
ich strony. 

Ludność polska į ukraińska z peł- 
nym zaufaniem podporządkowała się 
fachowym  intencjom władz i dzięki 
temu wykształciła się do roli waż- 
nego czynnika. Wierzę, że można w 
tym upatrywać jeden z rezultatów 
pozytywnego stosunku "władz nie- 
mieckich wobec powierzonych im 
grup narodowościowych, Również w 
przyszłości będzie poczynione wszy- 
stko w kierunku trwania przy tym 
europejskim punkcie widzenia, po- 
legającym na rozsądnym uwzględn:e- 
niu interesów nieniemięćkich, istnie- 


jących na tym obszarze. Zadanie 
władz niemieckich polega na u- 
trzymaniu zdrowotności i radości 


życia, a tym samym także sił i ocho- 
ty do pracy ogółu ludności, Utrzy- 
manie takiego stanu rzeczy leży bo- 
wiem w interesie zwycięstwa Euro- 
py nad barbarzyństwem bolszewizmu 
i kapitalizmu,“ 

Po podkreśleniu, iż koniecznym jest 
zmobilizowanie wszystkich sił w 
służbie wielkiej i wspólnej walki 
przeciwko wrogom Europy, General- 
ny Gubernator oświadczył: „Okres 
czasu, w którym Niemcy poniosły 
pewne porażki, zbliża się ku końco- 
wi. Nowe dywizje z pomocą Boga 
odeprą i zadadzą ostateczny cios i 
tak już wykrwawionemu kolosowi ty- 
ranii, który zwie się Rosją Sowiecką. 
Rozpocznie się nowa rozprawa przy 
użyciu nowego oręża i nowych lu- 
dzi, nad Anglią zaś zbiera się naj- 
straszliwszy sąd, jaki kiedykolwiek 
widziała historia świata”. 

Przewodniczący głównego wydzia- 
łu wyżywienia j rolnictwa w prze- 
mówieniu jnauguracyjnym omówił za- 
sady zaopatrzenia ogółu ludności Ge- 
neralnego Gubernatorstwa, Podkre- 
Ślił on, że podwyższenie norm wy- 
żywienia w całym kraju udało się 
przeprowadzić tylko dzięki temu, że 
ludność wiejska zrealizowała intencje 
władz państwowych. Dzięki koncen- 
tracji wszystkich instytucyj z za- 
kresu wyżywienia i rolnictwa w Ge- 
neralnym Gubernatorstwie, stworzo- 
na została nowa idea o wartości pra- 
cy na roli oraz znaczeniu siły ro- 
boczęj na wsi. Ludność wiejska Ge- 
neralnego Gubernatorstwa zrozumia- 
ła, że władze czynią wysiłki w kie- 
runku udostępnienia ludności w kra- 
ju tych niezliczonych cennych do- 
świadczeń i wyników, jakie zebrano 
w ciągu ostatnich lat w Niemczech. 

Kłamstwem byłoby twierdzenie, że 
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Zarządzenia we Francji 


PARYŻ, 15. 1. — Generalny se- 
kretarz dla spraw utrzymania po- 
rządku we Francji Darnand wkrótce 
po objęciu swego urzędu wydał pierw- 
sze zarządzenia, skierowane przeciw- 
ko nielojalnym urzędnikom. Prefekt 
departamentu Lot-et-Garonne został 
usunięty ze swego stanowiska. Ponad- 
to usunięto ze służby państwowej 4 
dalszych wysokich urzędników, zaś 
jednego z nich aresztowano. Poza 
tym Darnand odbył w Vichy rozmowy 
z szefem francuskiej milicji. 


Niemcy przyszli tu po to, aby wy- 
ciskać produkty z Generalnego Gu- 
bernatorstwa. W rzeczywistości u- 
rzędnicy niemieccy upatrują swoje 
zadanie w tym, aby niejednokrotnie 
nienowoczesne i zacofane metody, 
stosowane w licznych majątkach i 
gospodarstwach Generalnego Guber- 
natorstwa, podciągnąć w interesie 
ogółu ludności do zasad uintensyw- 


nienia produkcji i uzdrowienia gospo- 
darczego, przy równoczesnym re- 
spektowaniu szczególnych zasad ży- 
cia na wsi, Dzięki wysiłkom po- 
szczególnych gospodarstw wićjskich 
oraz urodzajności gleby powiększano 
przy tym wyniki produkcji z roku 
na rok. Zasiewy jesienne z dbiegłe- 
go roku, będące podstawą zbiorów 
w roku 1944, zostały prawidłowo i 


we właśchwym czasie powierzoną 
ziemi. Dobry rozwój zasiewów zi- 
mowych dowodzi, że dokonano owoc- 
nej pracy. Jeżeli nie zajdą żadne 
anormalne warunki atmosferyczne, 
wówczas na podstawie stanu zasie- 
wów zimowych wolno żywić radzie- 
ję, że w roku 1944 Generalne Gu- 
bernatorstwo może liczyć na normal- 
ne zbiory: 


Przebieg procesu przed nadzwyczajnym trybunalem w Weronie 


Dalsze szczegóły wydarzeń 25 lipca we Wioszech 


VERONA, 15. 1. — Przed specjal- 
nym  trybunałem repubiiki faszy- 
stowskiej rozegrał się — jak już 
podawaliśmy -— epilog historyczne- 
go posiedzenia b. więlkiej rady fa- 
szystowskiej, przebieg k.órego u- 
możliwił zdradę Badoglia oraz spo- 
wodował załamanie się imperium 
rzymskiego. Na tych b. członkach 
wielkiej rady, którzy znajdowali się 
w rękach faszystowskiego rządu re- 
publikańskiego i którzy zostali na 
śmierć skazani, wykonano wyrok we 
wtorek o godzinie 9-tej rano. 

O samym przebiegu procesu po- 
dano wczoraj wieczorem następujące 
dalsze szczegóły: 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- 
nym zdradę stanu, jako też sprzenie- 
wierzenie się idei faszys:.owskiej ze 
szkodą dla siły obronnej kraju i o- 
peracyj wojskowych. Z wyjątkiem 
Cianetti'ego, któremu specjalny try- 
bunał przyznał okoliczności łagodzą- 
ce, wszystkich pozostałych 18-tu o- 
skarżonych uznano w wyroku jako 
winnych kary śmierci. Poza wymie- 
nionymi i już straconymi oskarżo- 
nymi, a mianowicie hr, Ciano, mar- 
szałkiem de Bono, Pareschi, Mari- 
nelli i Gottardi chodziło tu:aj jesz- 
cze o Grandi'ego, Bottai'a, Albini'e- 
go, Federzoni'ego, Alfieri'ego, Be- 
gnardi'ego, de Marsico, których ska- 
zano zaocznie, 

Najbardziej "interesującą częścią 
rozprawy było odczytanie pisma 
marszałka Cavallero o jego własnej 
działalności oraz o zajściach, które 
w konsekwencji doprowadziły do za- 
machu stanu w dniu 25 lipca ub. ro- 
ku. Zapiski odczytał prezes specjal- 
nego trybunału adwokat  Veccini. 
Marszałek Cavallero, który w dniu 
21 września popełnił samobójstwo, 
podaje w swych notatkach, iż już od 
listopada 1942 roku liczył się z e- 
wentua!nością usunięcia Mussolinie- 
go. Celem ułatwienia w takim wy- 
padku królowi powołania nowego 
rządu, odbyto szereg posiedzeń, w 
czasie których jako najbardziej od- 
powiednią osobę uznano Badoglia. 
Kiedy Cavallero w grudniu 1942 r, 
ustąpił z kierowniczego s.anowiska 
w głównym sztabie generainym, mi- 
mo to nadal zajmował się tymi 
sprawami. Na temat swoich zamia- 
rów rozmawiał on również z wyż- 
szymi oficerami z najbliższego oto- 
czenia następcy tronu, który go za- 
pewnił, iż plany jego przedłożone 
zostaną wyższym,  miarodajnym 
czynnikom, 

W chwili inwazji anglo-amerykań- 
skiej na Sycylii plan Cavallera przy- 
brał konkretne formy: król miał po- 
zbawić Mussoliniego dowódz.wa woj- 
skowego, skutkiem czego pełnomoc- 
nietwa w dziedzinie wojskowej prze- 
szłyby znowu na niego. Dalszy bieg 
wypadków byłby się już toczył zu- 
pełnie automatycznie. Kierownictwo 


‘nowego rządu przejąć miał Badoglio. 


W międzyczasie Cavallero rozwijał 
ożywioną propagandę dla swoich pla- 
nów wśród całego szeregu wyższych 
urzędników państwowych i senato- 
rów. Jeden z wielkich przemysłow- 
ców oświadczył przy tym gotowość 
wyasygnowania. na ten cel przeszło 
100 milionów lirów, Poza tym Ca- 
vallero przeprowadził również liczne 
rozmowy z Badoglio i gen. Ambro- 
zio, w wyniku których postanowiono 
osiągnąć zamierzony cel „drogą kon- 
stytucyjną”, t. zn. poprzez wielką 
radę. 

Prokurator specjalnego trybunału 
w swym przemówieniu oskarżającym 
streścił najpierw tradycyjną politykę 
dynastii  Savoyów, polegającą na 
solidaryzowaniu się z prądami rewo- 
iucyjnymi dopóki nie grożą w tym 
względzie zbyt wielkie ryzyka. Tak 
też w roku 1922 chwiejący się tron 


Savoyów oparł się o rewolucję fa- 
szystowską. Wraz z niepowodzenia- 
mi na polu militarnym, spowodowa- 
nymi skutkiem nieustannego 'sabo- 
tażu sztabu generalnego, rozpoczęła 
monarchia znowu swą działalność, 
dowodem czego jest spisek Cavalle- 
ra, który natychmias: oświadczył się 
po stronie Badoglia, zwolennika mo- 
narchii, jak to wynika z zapisków, 
odsłaniających różne fazy zdrady 
monarchii i sztabu generalnego. Po- 
nieważ Ambrozio nie mógł się zdo- 
być na odwagę przeprowadzenia za- 
machu wojskowego, przeto Cavallero 
powziął myśl skierowania ostrza 
swego ataku przeciwko wysokim o- 
sobistościom reżimu faszystowskie- 
go. Zbrodniczy ten plan osiągnął 
swój punkt kulminacyjny w chwili, 
kiedy na posiedzeniu wielkiej rady 
faszys.owskiej w 24/25, VII. Grandi 
postawił swój wniosek, który został 
potwierdzony przez skazanych o- 
becnie. 


Na podstawie tej deklaracji król 
wyposażony został we wszelkie peł- 
nomocnictwą prawnicze i polityczne 
do obalenia reżimu. Co do winy o- 
sób podpisanych pod tym protoko- 
łem nikt nie może żywić najmniej- 
szej wą.pliwości. Głosowaniem swym 
19 oskarżonych stworzyło dla nie- 
przyjaciela szereg dogodnych możli- 
wości w zakresie operacyj wojsko- 
wych. Dlatego też prokurator stawia 
wniosek o wymierzenie kary śmierci. 

Oskarżeni starali się bronić przed 
sądem twierdzeniem, iż w chwili 
głosowania nie zdawali sokłe sprawy 
z całej doniosłości wniosku Grandie- 
go. Zeznania świadków natomiast 
potwierdzają, że oskarżeni — jak 
to później podkreślił prokurator — 
jako minis.rowie i wysocy dygnita- 
rze w pełni zdawali sobie sprawę ze 
swego postępowania i z jego nie- 
uniknionych skutków. Tak więc były 
prezydent senatu Suardo podkreślił, 
iż podczas posiedzenia wielkiej rady 
odnosił wrażenie „jakoby coś plano- 
wano przeciwko Mussoliniemu i re- 
żimowi*. Były sekretarz partii Scor- 
za oświadczył, iż nie mógł oprzeć 
się przeczuciu, że porządek dzienny 
Grandiego równoznaczny był z przy- 
gotowaniem spisku przeciwko Mus- 
soliniemu. Były prezes faszystow- 
skiego związku rolników  Frattari 
powiedział, że miał wrażenie, iż na 
owym posiedzeniu cała sytuacja ulec 
miała gruntownej zmianie. Pozos:ali 
świadkowie również potwierdzili, że 
członkowie wielkiej rady w pełni 
zdawali sobie sprawę ze swej odpo- 
wiedzia!ności i to aż do ostatnich 
konsekwencyj. 

Obrona oskarżonych spoczywała w 
rękach siedmiu adwokatów. Po wy- 
głoszonych przemówieniach specjal- 
ny trybunał udał się na czterogo- 
dzinną naradę, po której ogłoszono 
wyrok, przyznający jedynie jednemu 
oskarżonemu okoliczności łagodzące. 
Ten bowiem bezpośrednio po posie- 
dzeniu wielkiej rady wystosował pi- 
smo do Mussoliniego, w którym u- 
nieważniał swój podpis złożony pod 
deklaracją Grandiego. 

W związku z wykonaniem wyroku 
na skazanych członkach wielkiej ra- 
dy faszystowskiej rozgłośnia rzym- 
ska podaje jeszcze, iż w ciągu całej 
nocy dwóch księży przebywała wśród 
skazańców, by przygo ować ich na 
zbliżający się koniec. Wczesnym ran- 
kiem wyprowadzono skazanych z 
więzienia „Dei Scalzi* i przewiezio- 
no na miejsce stracenia. Tutaj, pa 
odmówieniu ostatniej mod'itwy przez 
obu księży i skazanych, nastąpiła 
egzekucja. 

VERONA, 15.1. — Po przesłucha- 
niu oskarżonych przed włosk'm są- 
dem nadzwyczajnym — pisze komu- 


nikat agencji „Stefani“ m. i. jeszcze 
— że Ciano oświadczył, iż przeszedł 
do Badoglia, ażeby dla siebie i swo- 
jej rodziny uzyskać paszporty, na 
co tenże mu odpowiedział, że król 
sobie życzy, ażeby pozostał na am- 
basadzie przy Stolicy Apos:olskiej, 
gdyż będzie on w każdym wypadku 
chronionym. Na zapytanie prokura- 
tora przyznał Ciago odnośnie do 
zajść przed posiedaeniem wielkiej 
rady, że już w domu Bottala, odczy- 
tał porządek dzienny, który nie od- 
powiadał przedłożonemu wtłikiej ra- 
dzie, i że potem przy pomyQwnym 
spotkaniu się w parlamencie z 
Grandim zapoznał się dopiero z au- 
tentycznym teksiem, Gdyby go był 
Duce przed posiedzeniem zawezwał, 
to byłby go o stanie rzeczy poinfor- 
mował. Na zapytanie prokuratora, 
dlaczego tego mimo to nie uczynił, 
odpowiedział Ciano, że odkąd prze- 
stał być ministrem spraw zagrani- 
cznych, nie miał do tego sposobno- 
ści, ażeby dotrzeć do szefa rządu. 
Dalej potwierdza Ciano, że podpisał 
on już porządek dzienny Grandiega 
przed posiedzeniem Wielkiej Rady. 


Oskarżony Pareschi oświadczył, że 
zauważona bierność włoskich dowód- 
ców, o której Duce mówił w swoim 
sprawozdaniu dziennym przed wiel- 
ką radą, wcale go nie zaskoczyła, 
gdyż otrzymał on w swoim zakresie 
pracy jako minister rolnictwa czę- 
sto dowody na to. Pareschi stwier- 
dza dalej, że Duce wskazywał na 
niepraktyczność porządku dziennego 
Grandiego ze względu na ciężkie po- 
łożenie wojskowe. W drugiej części 
posiedzenia nocnego zeznawał Gran- 
di i Bot:ai w sprawie wewnętrznej 
sytuacji, W związku z czym oma- 
wiano ponownie trudności, jakie na- 
potykała włoska biurokracja u do- 
wództw, które się naprzykład upor- 
czywie wzdragały stworzyć placów= 
kę łącznikową między armią i mini- 
sterstwem rolnictwa. 

Cianetti przeds:awiał swoje spo- 
strzeżenia jako kombatanta w Alba- 
nii, gdzie zaobserwował zdradę wo- 
bec własnego kraju sztabu general- 
nego oraz wyższych oficerów, oraz 
przytoczył przykłady dalsze, które 
dowodzą „przemyślanej i systematy- 
cznej zdrady sztabu generalnego" 
w Pantellerii i na Sycylii, a szcze- 
gólnie w Augusta. Przy czytaniu 
pierwszej części porządku dziennego 
Grandiego odniósł on bardzo dobrzę 
wrążenie. Druga część przedstawiała 
się mu jako „nieszkodliwy strzał dla 
postrachu". Była to jednakże „nie- 
wybaczalna naiwność” z jego strony, 
że dał się Grandiemu zbyć wymija- 
jaca odpowiedzią na postawione mu 
pytanie. 

Na posiedzeniu Wielkiej Rady o- 
świadczył Mussolini, jak zapewnia 
Cianetti, powołując się na swoją zna- 
komi:ą pamięć, że porządek dzienny 
Grandiego narzuca dwie kategorie 
problemów, jeżeli k: zgodzi się. w 
takim razie wyłoniłyby się różne 
prob'emy, „wśród nich także i oso» 
biste“, lub też król nie zgodzi się, 
wobec tego wyłonią się inne proble- 
my, Cianetti oświadczył dalej, że na 
Wielkiej Radzie krytykował prasę o. 
raz sztab generalny, którzy praco- 
wali „nad klęską”, Wreszcie napisał 
on w dziesięć godz'n po posiedzeniu 
lis: do Duce, w którym przyznaje się 
do błędu popełnionego przez podpi- 
sanie rezolucji Grandiego, oraz zło- 
żenie swojego urzędu ministra do 
dygpozycji. 


OFIARUJ PARĘ SKARPETEK 
CIEPŁYCH DLA BIEDNXCH 
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Zgubitem przyjaciela Sylwetki wojennego Lwowa 


Znienacka, z zakrętu ulicy napadły 
go żółte, olbrzymie, złe straszliwe 
oczy, Wyciągnęły długie, jak klingi 
| macki i wbiły się w całą perspekty- 

wę ulicy. Stanął i zawahał się jed- 
ną tysięczną sekundy, a potem 
nagle jednym susem rzucił się na 
chodnik i zaczął szukać. Biegł na 
oślep i nagle stawał, ocierał się o 
eleganckie futra kobiet i wdychiwał 
zapachy nieznanych perfum. Roz- 
biegany, nerwowy tłum obcych lu- 
dzi przechodził koło niego "kopiąc 
brutalnie nogą, jeśli im stawał na 
drodze, , odpędzając ręką i krzycząc 
grubymi, nienawistnymi głosami, w 
których odróżniał dokładnie tylko 
dwa tony: niecierpliwość i obcość. W 
sercu Jego rosła trwoga z minuty 
na minutę, strach wbijał mu się o- 
Strymi szponami w mózg, Jeszcze 
próbował — to zapach nie JEGO 
ciała, to nie JEGO szorstka najmil- 
sza dłoń. . 

Stanął pomiędzy szynami i usły- 
Szał histeryczny krzyk jakiejś ko- 

lety, motorowy: zaklął, więc ledwo 
umknął przed dużym, gąsienicowa- 
tym potworem, który nastawał na 
Jego życie. Ale był daleki od zasta- 
Nawiania się nad czyhającą na sze- 
Tokich ulicach wielkiego miasta śmier- 
cią. GDZIE ON JEST? 

Kiedy mrowie ludzkie  skryło się 
W swych kryjówkach, biegł wśród 
_ Wzrastającej zamieci pustymi ar- 

riami miasta. Skradał się wzdłuż 
Murów jak zbrodniarz i ścigany mor- 


dercą, przeraził się swego. cienia, 
który nieodłącznie biegł za nim 
długim, wyciągniętym  susem, sta- 


nal pośrodku jakiegoś podwórza i 
wył przeciągle z bólu i strachu. Ze- 
Wsząd posypał się grad , kamieni, 
Wówczas zaczął znów swoją Wẹ- 
rówkę aż do świtu, i 
Człowieku! Co zrobiłeś najlepsze- 
go?! Zgubiłeś swego przyjaciela i 
'Pozostałeś samotny jak wędrowiec 
na rozstajach dróg. Szpalta gazety 
wypełniła się jeszcze jedną  rubry- 
` ka. W gorących słowach opisałeś 
Jego piękne, najwierniejsze oczy, du- 
zymi literami podkreśliłeś jego imię 
i naznaczyłeś olbrzymią nagrodę ku 
uciesze gawiedzi. 
„Minęło kilka dni pełnych zwąt- 
pienia 1 niepokoju, 
ad bramą stała jakaś wynędz= 
Ra babina i-rozprawiała cichym 
. s sem z dozorcą. W ciemne jej łach- 
kony wtulił się bezmyślnie jakiś 
ztałt uwiązany na sznurku, 
nią owczas poznał go. Ku zdumie- 
kie: przechodniów i przerażonej ko- 
Y, pan ukląkł na chodniku i 


kij w swoje szerokie, mocne ra- 
tali s najmilszą psią głowę. Szep- 


bie coś długo w c j 

e A Ś q ’ przeczystej 
potazie , miłości i nieprzemijającej 
Sad Mówili sobie, że już ni- 
KR że t K 2h U, z 3 O © $ 
łączy A ylko śmierć może ich roz 


; jokoma, 
A 


D i 
AJ GEPLA KOSZULĘ ZIMOWĄ 

Rad EDNEMU — PRZYJMIE 

DZIĘCZNOŚCIĄ P.K.0. 


garst WA 
ch one w aielskich wlosów, 
Próżni 


LSK 0 nadpaloną 

4 Swieczkę i do połowy o- 

stwiezdzijć + „wiemy już wszystko!“ 
Oan 0... 

Szono. y (niewielki) dawno już uga- 

ladnie; głębi domu, od strony cze- 

przypad 


Zaj Y 
pokoju d Juz zmrok. Do dziecinnego 
licht. mamusia, niosąc w 

iata najwidź z zapaloną świecą. 
zenów ldoczniej poważny zamiar 
o rozsądku postrzelonej 

e, jakżeż można gnie- 
NARZ taki dziecięcy kłębuszek 
odus Zpaczliwie na mokrej od 
zee („dorośli* też miewa- 
W zwłaszcza gdy są ma- 


1): ; Ą 
pytałem niosłam głowę i za- 
od płaczą” g, ro, przez rozbolałe -już 
Ślisz ze to ż, (19: Czy i ty też my- 


Ja Bodpaliłam las? 


jesz? Tuptuś, taki duż a pen 
Da 2y, silny za- 
przecież on z pewnością na- 


b rzeci 
jak tylko poczuł dyma o? girone 


-i absolutnej abnegacji życiowej. 


paczkę zapałek. To im. 


Nic mnie nie wzruszy!.. 


" Niegdyś malował i grywał w kwar- 
tecie. Matka dbała o odzież, opieru- 
nek i wikt. Syn więc poetyzował i e- 
stetyzował, ale gdy trzeba było zapa- 
lié w piecu, przynieść węgla, narobić 
szczypek, nie odmawiał filozof! 
Nazywała go matka za to ukocha- 
nym maminsynkiem. * 

Otoczony rojem przyjaciół rezydo- 
wał na przyjęciach „towarzyskich“ 
w soboty i niedziele — w łóżku. W 
łóżku czytał Maeterlineka, Zolę i H. 
St. Chamberlaina. Na wódkę nigdy 
nie miał, lecz pozwalał sobie wspa- 
niałomyślnie — fundować! 

Zdolny, wszechstronny  dyletant, 
znajdywał zawsze protektorów, ama- 
torów jego obrazów (o których 
twierdził z pogodną ironią, że zdobę- 
dą sławę w sto lat po jego śmierci!),.. 


„Nie ma niczego, co by mnie wzru- 
szyć mogło“ — mawiał z niezłomnym 
przekonaniem. Gao 
Wojna zabrała mu matkę, oddzeliła 
go od brata i siostry, porwała mu 


.Z podziwem 


niedoszłą towarzyszkę życia, a ćo 
gorsze pozbawiła możności słodkie- 
go nienieróbstwa! — Widzę go czę- 
sto; jak w wielkim futerale pod pa- 
chą dźwiga potężny instrument, śpie- 
sząc na próbę, Grą zarabia na życie, 

A jeszcze częściej go widzę jak pi- 
chci na gazie spartański posiłek, 
przygotowuje gościowi czarną  „ka- 
wẹ“ — przerzucając w międzyczasie 
starą, sczytaną do ostatniej literki 
księgę z lat młodości. 

Jest chudy i spokojny — jak Los, 
słucha ludzkich bajek 
i dziwi się ich nerwom. On wszak 
nie ma nic, — więc niczego nie może 
stracić, a gdy się niecierpliwią jego 
flegmą, odchodzącym mówi na poże- 
gnarmie słowami Asnyka: 


„Złą dolę zno, jak dobrą 
Mając to na względzie, 
Że gdy będziesz źle znosił, 
Gorzej ci z tym będzie!“ 

„I co takiemu zrobisz ?!... 


T. K. 


Jak powstaje szczotka „ryżowa” z... pierza 


Szczotka ryżowa — ktoby się nad 
tym zastanawiał?! Było ich w han- 
dlu dużo — lepsze i gorsze, tańsze 
i droższe. Były -— potrzeba bylo, 
kupiło się, Dziś wobec braku surow- 
ca zniknęły z rynku. Nie sposób jed- 
nak żadnej pani, żadnej na wsi go- 
spodyni obejść się bez szczotki w 
sgospodarstwie domowym, Skąd więc 
ją wziąć? Pani domu orzekła, że 
wykombinować coś trzeba — wobec 
tego wykombinowano szczotkę ry- 
żową... z pierza. ZY 


GOGO. Tak nazywano lwow- 
skich elegantów w epoce wy- 
stawy r. 1894: 


„ ła. 


Pomysł okazał się dobry. W ślad 
za tym powstały ,szczotkarnie, które 
rozpoczęły produkcję szczotek z drze- 
wnych wiór, z trawy, a także z gę- 
sich i kurzych piór. Nowy zastępczy 
artykuł pojawił się na rynku į jako 
wcale praktyczny cieszy się dużym 
pokupem. 


Szczotki są wykonywane zależnie 
od dostarczonego materiału — bądź 
z wiór, bądz z piór, bądź też ze 
specjalnych traw, Materiału drewnia- 
nego dostarczają przeważnie . stola- 
rze. Przygotowane przez nich desecz- 
ki poddaje się w wiertarkach dziur- 
kowaniu, Pióra oskubuje się ręcznie 
1 oczyszcza. Części sztywne, po przej- 
ściu przez specjalną maszynę, zgnia- 
tającą (uelastyczniającą) pióra, idą 
do robotnic, które wprawną ręką wy- 
konują całość — szczotkę, Tak wy- 
konana szczotka ma wygląd estetycz- 
ny, jest praktyczna w użyciu i trwa- 

Dziennie może robotnica wykonać 
do 15 sztuk, Mei ków 


P. K. Op. U KREISHAUPMANNA 
KAMIONKI STRUMIŁOWEJ. 
W dniu 9 bm. z okazji apelu nowo- 
rocznego, jaki się odbył w urzędzie 
Kreishauptmanna powiatu Kamion- 
ka Strumiłowa, zjawili się w gabine- 
cie pana Kreishauptmanna Nehringa 
zaproszeni delegaci powiatowego 


BUCZACZ — starożytny gród i miasto nad Strypą 


rysował Eliasz w Krakowie, rytował Styfi w Warszawie 


Wieści z naszych powiatów 


swobodnej rozmowie jaka się po- 
tem rozwinęła, pan szef Urzędu Dy- 
stryktu rozpytywał się o warunki 
wyżywienia ludności 
wiejskiej, w szczególności intereso- 
wał się zaopatrzeniem mieszkańców 
miasta w ziemniaki. Porównanie 
tych stosunków z tymi jakie pano- 


dla Tygodnika Ilustrowanego (rok 1860) 


Polskiego Komitetu Opieki w liczbie 
10 osób,  Pan* Kreishauptmann 
przedstawił przybyłych panu Dr 
Bauerowi, szefowi Urzędu Dystryk- 
tu — który właśnie odbywał służ- 
bową wizytację powiatu — po czym 
zwrócił się do delegacji z oświadcze- 
niem, iż w uznaniu lojalnego zacho- 
wania się ludności polskiej tego po- 
wiatu i wyda:nej współpracy Komi- 
tetu na polu opieki społecznej dzię- 


| kuje temuż Komitetowi za jego pra- 


cę w roku ubiegłym i składa "naj- 
lepsze życzenia powodzenia w tym 


"dziele w roku bieżącym, a zarazem 


na ręce delegacji przekazuje życze- 
nia spokojnej pracy ludności polskiej 
powiatu. 


Na to odpowiedział imieniem dele- 
gacji prof. Iwanicki, dziękując panu 
Kreishauptmannowi za jego łaskawe 
słowa i za stałe życzliwe nas'awie- 
nie w stosunku do potrzeb polskiej 


«ludności kamioneckiego powiatu.. W 


4 


Czy można moi drodzy 
żerować na krzywdzie, 


Niemożliwe możliwości 


objąć coś spojrzeniem, 
ugasić pragnienie, 


Szybować na skrzydłach własnej wyobraźni, 

Bić się z myślami, albo nerwy drażnić; ł 
Z wiatrem iść w zawody, robić wielkie oczy, 
Zasnąć snem kamiennym, lub sprawę wytoczyć? 
Czy można pić rozkosz, chociażby z miłości, 
Odsyłać do piekła nieproszonych gości, 

Nabijać w butelkę zbyt naiwnych ludzi, 

Zatopić się w myślach, albo zachwyt budzić, 
Rzucić na bliźniego swoim własnym okiem, 


. Bądź też dla igraszki przeszyć człeka wzrokiem? 


Z. Pod. 


* pomocą, 


wały w latach wojny 1914—1918 


wyszło korzyść obecnych czasów. 
Ze strony delegacji na zachętę pana 
szefa, ażeby delegaci wyrazili swe 
ewentualne życzenia w odniesieniu 
do bieżących potrzeb — p. Schaller 
imieniem Komitetu prosił o pomoc 
w zaopatrzeniu ludności, a zwłasz 
cza dzieci, w obuwie, Sprawa ta zbie 
gła się ze stałą troską pana Kreis- 
haup:manna o rozwój rzemiosła w 
powiecie. W wyniku rozmowy 'na 
ten temat powstała inicjatywa zało- 


żenia w Kamionce Strumiłowej si- 
tami polskich rzemieśników warszta» 


tu wyrobu obuwia z drewnianymi 
spodami, co się przyczyni do roz- 
wiązania tej ważnej kwestii miejsco- 
wej. Poza tym delegaci prosili o 
zwiększenie miesięcznego zasiłku, ja» 
ki otrzymuje Komitet ze strony Wy- 
działu Opieki Społecznej. Zasiłek do- 
tychczas otrzymywany, przeznaczony 
zasadniczo na zaspokajanie potrzeb 
ludności tiibylczej, od szeregu mie- 
sięcy, a szczególnie w czasie ostat- 
nim, silnie jest obciążony dorywczą 
jakiej udzielać się musi 


zbiegom z sąsiedniego Wołynia, 


przekraczającym granicę. Gdy pan 


Kreishauptmann stan ten potwier- 
dził, pan 
przyrzekł sprawę tę w właściw, 
miejscu wydatnie poprzeć. i 
Na tym przyjęcie Polskiego Komi- 
tetu Opiekuńczego w Kamionce Stru 


miłowej przez miejscowego Kreis- 


hauptmanna się zakończyło. 
LESZNIÓW GRODEM BERNAR- 


DYNÓW.. — 19 km na północ od, 
Brodów leży w powiecie brodzkim, 


w zakątku dawnego województwa 
tarnopolskiego, mias'eczko Leszniów, 
przedostatni punkt szosy Brody— 
Szczurowice. W miasteczku zachó- 


zapewnienie, chociaż było zupełnie 


przekonywujące, nie zdołało jeszcze 
uspokoić mojej rozpaczy. 
— Tak,- Tuptuś uciekł — ale 


popaliły się na pewno Tuptusiowe 
dzieci... — i znowu fontanna łez. 

— Słuchaj córeczko — rozpoczęła 
mamusia gładząc dobrą ręką jasne 
loki rozrzucone po poduszce — słu- 
chaj, taka duża dziewczynka powin- 
na już więdzieć, że w grudniu nie 
ma małych zajączków, przychodzą 
one na świat dopiero z* końcem lu- 
tego lub w marcu... — Ale to naj. 
zupełniej nie przemówiło mi do prze- 
konania: Ja wiem, że Tuptuś na 
pewno miał już dzieci! bo przecież 
dla kogoż ubierałam dziś choinkę w 
lesie, jak nie dla Tuptusiowych dzie- 
ci? Taka było śliczna! a później 
zapaliłam na niej aż 15 kolorowych 
świeczek į uciekłam prędko, . żeby 
mię małe zajączki nie widziały, że- 
by naprawdę myślały, że to praw- 
dziwy aniołek drzewko im przyniósł. 

Mamusia poczuła się bezsilna — 
na taki argument trudno znaleźć 
przekonywującą odpowiedź. Uchy- 
liła jednak drzwi do dalszych pokoi 
i zawołała do któregoś z domowni- 
ków: Przyszlijcie mi tu karbowni- 
ka na chwilę, jest pewnie jeszcze w 
czeladniej,* 

Karbowy Wojciech Duda, była to 
wcale nie tuzinkowa postać, toteż 
słusznie cieszył się u mnie wielkim 


autorytetem. Pochodził gdzieś aż spod chu maleńka Tita w dziecinnym po- 


Krakowa, a serce moje zdobył nie- 
słychanymi historiami, które opowia- 
dał chętnie zimowymi wieczorami. 
dziewczętom zebranym w czeladniej 
kuchni, Brałam i ja często udział w 
tych „seansach“, Przytulona do ja- 
kiejś Jewy czy Parani, trzęsłam się 
jak studzienina į ogromnymi z prze- 
rażenia oczyma wpatrywałam się w 
tego zachwycającego człowieka, któ- 
ry. (co było najważniejsze) te wszy- 
„stkie upiory, strzygi i -duchy oglądał 
„sam na te własne oczy”. 

`- Byłabym nieraz tak siedziała chęt- 
nie aż do białego rana, lecz nieste- 
ty, zwykle w najciekawszym miej- 
scu, wpadała do izby mocno ziry- 
towana panna Felicja i wyciągała 
mnie chociażby skrytą w fałdach 
szerokich spódnic 
przyjaciółek i prowadząc „zbiega“ 
przed sobą prawiła zawsze niezmien- 
nie to „samo „kazanie“: „Zdrowie 
t zy tobie stracę wstrętny bachoarze, 
wolałabym kamienie tłuc na gościń- 
cu niż ciebie chować, za jakie grze- 
chy cierpię — „jaśnie panienka* spod 
czeladniej ławki, folwarczne dziew- 
kj i fornale to twoje towarzystwo, 
co z ciebie wyrośnie!* Zwykle dłu- 
go w noc, przez szparę drzwi świe: 
ciła jeszcze smuga  światłą w po- 
koju panny Felicji (trzeba było 
dokończyć czytanie francuskiego ro- 
mansu), ale dłużej jeszcze pod 
różową kołderką trzęsła się ze stra 


moich wiejskich 


koju, pełnym widm, wilkołaków i wi- 
sielców... A 

Teraz jednak nie ze strachu, ale 
z rozpaczy trzęsłam się cała wśród 
łkań, rozpamiętując prawdopodobną 
śmierć prawdopodobnych  Tuptusio: 
wych dzieci... 

Dopiero wejście karbownika zwró- 
ciło moją uwagę na rzeczy bardziej 


realne. Wojciech Duda, w chwili 
gdy go wezwano, by jako balsam 
usoił moją rozpacz, przypominał 


więcej niż zazwyczaj rozkwitłą pi- 
wonię, a mocno błyszczące oczy 
zdradzały, że rozdzielając suty po- 
częstunek wśród czeladzi, nie za- 
pomniał bynajmniej i o sobie, 

-— Niech no ze sie, mała panie- 
necka juz tak nie trapi — rozpoczął 
do mnie uroczysta przemowę 
las ześmy pieknie ugasili, a na 
drugi raz, jak małej panienecce ze- 
chce sie znowu las pod... 

— Wojciechu — przerwała mu 
mamusia szczęśliwie w pół słowa. — 
Wojciechu, Titusia się martwi losem 
swojego zajączka, wyście zdaje się 
widzieli go jak uciekał od pożaru. 

Stary łgarz w mig zorientował się 
o co chodzi: — Hej, hej! jesce jak 
umykał, aż mu sie kuzyło! 

— On uciekł — wyszeptałam — 
ale jego dzieci pewnie się popaliły... 

— Dzieci! a gdzieby zaś, u- 
ciekały z nim razem: pięcioro z przo- 
du, cztyry po bokach, a z piętna- 
ścioro to ślad za nim kickało ze to 


hej! ażeśmy sie za brzuchy trzymali 
od śmiechu z tego widoku! 

— To on już miał takie duże 
let żę ale biegały? 


ny Wojciech Duda j z tym umiał so- 


bie poradzić: — No, jesce ślepych 


to tyz było coś z troje. — oznajmił 
nu 4 caig dowiadnością, ; 

— Ach to one się pewnie musiały 
popalić... . —  jęknęłam 
zajęcycha (znaczy sie kobita pa- 
nieneckowego zająca) jí 
pod pachą zawinięte w pieluchy, pi- 
scały ino z wielkiej uciechy! 

— Idźcie już, idźcie — doradzała 
mu życzliwie mamusia. — Tita już 
na pewno przestanie się martwić. 


Mamusia miała rację, siedziałam | 


już na łóżeczku najzupełniej uspo- 


kojona i szczęśliwa: — Mamusiu! po- 
myśl tylko, tyle dzieci! a widzisz, 


mówiłaś. że dopiero w marcu! Po- 
móż mi porachować 126 
było, czekaj: pięć więcej cztery to 
jest... to jest.. — zaczęłam się zasta- 


„nawiać. . 


— Masz wilgotny ręcznik córecz- 
ko, obetrzyj 
przyjdź na 
„zajączkowy 


podwieczorek, ty mój 
aniołku“, w * jadalni 


wspólnie obliczymy: Tuptusiowe dzie- 


ci — powiedziała mamusia wesoło 
uśmiechnięta i wyszła z dziecinnego 


koju. 
BEN T. Boguszewskæ 


miejscowej i 


turlała je. 


ile ich razem 


nim buzię i oczka i 


© 


szef Urzędu Dystryktu IA 


ABY, — zdziwi- 
łam się niezmienie.., Ale niezrówna- 


załamując 
rączki, — Ale gdzieby zaś! stara. 


Co robić w czasie 


1) W mieszkaniach wyłączyć gaz 
4 światło; okna zamknąć. 

2) Natychmiast ubrać się i udać 
się do schronu, zabierając ze sobą 
najpotrzebniejsze rzeczy. Nie zapo- 
minać o dokumentach Zabrać ze so- 
bą zapas jedzenia i picia, Dzieciom 
zawiesić na szyi tabliczki z nazwi- 
skami, _ 

3) W drzwiach od mieszkań po- 
zostawić klucze, Również strych na- 


Z DNIA 
DZIŚ ZACIEMNIAMY: 


b Początek 17:00 


Koniec 6:30 
ALARM LOTNICZY 
10-sekundowe sygnały 
ODWOŁANIE 
długi sygnał 1.minutowy 
une nn O 


Drukarstwo nie jest rzemiosłem 


Na skutek licznych zapytań, wła. 
dze rzemieślnicze: informują, iż za- 
wód drukarzy nie należy do zawo» 
dów rzemieślniczych i nie został z 
tego względu zamieszczony w spo- 
rządzonym ostatnio wykazie rze- 
" miosł. Drukarze należą bowiem do 
zawodów przemysłowych, a organi- 
zacyjnie przynależni są do Grupy 
Przemysł — Oddział Dróg i Prze- 
róbka Papieru. Posiadają oni własne 
związki zawodowe, w których są za- 
rejestrowani, 

Kształcenie młodzieży tego zawo- 
du odbywa się w zawodowych szko- 
łach drukarskich. 


Mapy z terenami 
kształtowania cen 


Jak się dowiadujemy, w Wydaw- 
nictwie „Las i Drewno“ w Krako- 
wie mogą się zaopatrzyć wszystkie 
nadleśnictwa, leśnictwa, tartaki, 
przemysłowcy drzewni i osoby zain- 
teresowane w duże mapy, na których 
oznaczono kolorami tereny kształto- 
wania cen w kraju. 

Mapy te wysyłane są przez wyżej 
wymienione wydawnictwo za pobra- 
niem pocztowym w cenie 18 zł. 


Wyniki ciągnienia 
łoterii liczbowej z 15 bm. 
przedstawiają się następująco: 
Pierwsze wywołanie — 45; drugie 
— 58; trzecie — 11; czwarte — 43; 
piąte — 61. 


alarmu. lotniczego? 


leży zostawić otwarty, Służba prze- 
ciwlotnicza musi mieć swobodne doj- 
ście do wszystkich pomieszczeń w 
domu. 

4) Stosować się ściśle do wskazó- 
wek służby przeciwlotniczej. 

Naczelne przykazanie: dyscyplina 
osobista. 

Schron przeciwlotniczy jest zawsze 
najpewniejszym pomieszczeniem w 
domu w czasie nalotu. 


Ape! noworoczny u Kreishautomanna 
Kamionki Strumiłowej 


W dniu 9 bm, w gabinecie Kreis- 
hauptmanna Kamionki Strumiłowej, 
zebrali się wszyscy pracownicy te- 
go urzędu, narodowości polskiej i u- 
kraińskiej, na noworoczny apel, Do 
zebranych przemówił Kreishauptmann 
Nehring, Przemówieniu nacechowa- 
nym powagą į szczerością stwier- 


Czy uczeń rzemieślniczy podlega 
pracy przymusowej? 


Właściciele warsztatów rzemieślni- 
czych oraz poszczególni mistrzowie 
kształcący w swych  przedziębior- 
stwach uczniów rzemieślniczych 
zwracają się często do swych władz 
z zapytaniem, czy uczeń odbywający 
prawidłowo naukę w rzemiośle może 
być pociągany do innych prac przy- 
musowych. W związku z powyższym 
odnośne władze wyjaśniają, iż za- 
sadniczo uczeń -rzemieślniczy odby- 
wający naukę w jakimkolwiek rze- 
miośle na podstawie zarejestrowa- 
nej umowy o naukę nie powinien 
być pociągany do innych prac przy- 
musowych. 

Główny Wydział Pracy polecił 
wszystkim Urzędom Pracy dwoma 
zasadniczymi dekretam; z dnia 14-go 
VII. 1941 oraz z 21, V, 1943 r., aby 


młodocianym, odbywającym naukę 
praktyczną w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych i posiadającym pi- 


semną zarejestrowaną umowę o na- 
ukę, nie przeszkadzały w kontynuo- 
waniu nauki zawodowej į nie pocią- 
gały ich do spełniania jakichkolwiek 
robót przymusowych, Należy tu jed- 
nak zwrócić uwagę, że rzemieślnicze 
umowy o naukę, zawarte tylko po- 


zornie, nie chronią od obowiązku ro- 
bót przymusowych. Gdyby więc mło- 
liczący 21 lat odkrył w 


dzieniec, 


sobie nagle zamiłowanie do rzemio- 
sła, wówczas nie może on liczyć na 
to, że umowa o naukę, choćby zare- 


jestrowana, chroni go od pracy 
przymusowej, 
Władze rzemie!nicze zwróciły u- 


wagę, że w wypadku gdyby wbrew 
wyżej cytowanym dekretom G'ówne- 
go Wydziału Pracy uczeń rzemieśl- 
n'czy został powołany do robót przy- 
musowych, należy powiadomić o tym 
wladze (powiatowy wzgl. Okręgowy 
Wydział Rzemieślniczy), które po 
dokładnym zbadaniu sprawy podej- 
mą odpowiednie kroki, aby zanewnić 
danemu uczniowi spokojne ukończenie 
przewidzianego okresu nauki rze- 
mieślniczej, 


dził pan Kreishauptmann, że w eza- 
sie już dwu i pół-letniej pracy w 
tym powiecie spotykał się zawsze z 
lojalną współpracą pracowników te- 
go urzędu. Szczególnie winien za- 
znaczyć, że praca ta — zwłaszcza 
w minionym roku wypełniona na 
tym terenie — choć niełatwa, byla 
w zupełności zadowalająca. Wyraża- 
jąc za to podziękowanie, pan Kreis- 
hauptmann złożył swym  współpra- 
cownikom życzenia owocnej pracy w 
roku nowym. Podstawą jej będzie 
jak dotychczas — wzajemne zaufa- 
nie i etyczna podstawa, co w tere- 
nie zamieszkałym przez ludność mie- 
szaną jest najlepsza gwarancją 
szczęśliwego rozwiązan a najważniej- 
szych zagadnień. Wiadomo, że tak 
Niemcy jak Ukraińcy i Polacy bro- 
nią tu na każdym posterunku skarbu 
europejskiej kultury. Jakkolwiek 
Niemcy, Ukraińcy i Polacy mają 
odmienne narodowościowe cele, to 
dziś łączy ich tutaj wspólny front, 
o który obecnie uderzają bolszewicy 
w rozpaczliwym ataku ostatkiem 
swych sił. Nikt więc z tych co od- 
ają swą pracę w służbie admini- 
stracyjnej władzy powiatu nie po- 
padnie w konflikt ze swym sumie- 
niem, gdy praca jego przyczyni się 
do obrony tego kraju od grożącego 


Ważne dla zakładów stolarskich 


Z uwagi na szereg niedokładności 
i nieporozumień odnośnie obliczania 
ubytku drewna, przy przerzynaniu 
drewna maszynowego, według obo- 
wiązujących obecnie przepisów, wła- 
dze rzemieślnicze wyjaśniły, iż we- 
dług zarządzenia o kształtowaniu 
cen w rzemiośle stolarskim z dnia 
19. 1. 1948 r, jako ubytek przy 


SKI. Tak nazywano ongi narty, gdy u zarania XX, wieku po wynikających z rysunku 
parkach Lwowa zjawili się pierwsi mistrze długiego bambusa z konstrukcji 


przerzynaniu drewna maszynowego 
obliczać nałeży tylko rzeczywisty u- 
bytek, najwyżej jednak następujące 
ilości procentowe: przy tarcicy igla- 
stej — 20 proc, przy grabie, olszy, 
topoli, lipie i podobnych — 20 proc. 
oraz przy dębie, wiązie, jesionie, ja- 
wiorze, buku czerwonym, orzechu, 
drzewach owocowych i podobnych — 
30 proc, 

W wypadku jeżeli nawet rzeczy- 
wisty ubytek jest większy, aniżeli 
przewidują to maksymalne stawki 
procentowe, to należy jednak ściśle 
się do nich stosować. Natomiast za- 
kłady, które z uwagi na jakość pro- 
dukcji mają wyższy ubytek przy 
przerzynaniu drewna, mogą wnieść 
podanie do Urzędu dla Kształtowa- 
nia Cen w Krakowie o zezwolenie 
na obliczanie wyższych ilości pro- 
centowych ubytku. 

Omawiane zarządzenie przewiduje 
w dalszym ciągu, że ubytek na sze- 
rokości i długości należy doliczać do 
powierzchni gotowego wyrobu, to 
znaczy, że procentowy ubytek drew- 
na trzeba obliczać odpowiednio do 
rzeczywistych wymiarów wielkości, 
względnie 
gotowego wyrobu. 


mu chaosu W tym roku już wojna 
się zakończy, Lecz niejedno trzeba 
jeszcze będzie przecierpieć na tym 
tu posterunku, gdy w najbliższym 
sąsiedztwie  sroży się niepokój 
wszczęty wrogą agitacją. Zachowu- 
jąc spokój, oddając się pracy, prze- 
trwa się najtrudniejsze chwile. 
Życzenia osobistego powodzenia 
każdemu ze swych współpracowników 
i podaniem dłoni zakończył p. Kreis- 
hautmann Nehring apel noworoczny 
pracowników swego urzędu, 


p 7 
ZE SREBRNEGO EKRANU 


Roxy: „Kąpiel na klepisku” 


Świat otaczających nas barw nie 
czyni na nas wielkiego wrażenia, 
chociażby przez to, że oswo:liśmy 
się z nim przez codzienne stykanie. 
Trzeba specjalnie bogatej gry kolo- 
rów i ich odcieni, by nas zachwy- 
cić, A film kolorowy wywołuje na 
nas zawsze duże wrażenie, już przez 
to chociażby, że kino przyzwyczaiło 
nas do monotonnej nieefektownej 
szarej skali w kontraście białego i 
czarnego, I dlatego świat widziany 
przez nas na filmie w swoich włas- 
nych naturalnych kolorach (chociaż 
często nienaturalnie przejaskrawio- 
nych) wywołuje w nas wrażenie 
pewnej bajkowości. A gdy jeszcze 
do tego film odtwarza czasy śred- 
niowieczne w malowniczej wiosce 
holenderskiej z wspaniałym, choć ni- 
zinnym krajobrazem, nocami księży- 
cowymi i grającymi tęczą kolorów 
strojami ludowymi, to oglądanym 
obrazem cieszymy się jak dzieci, 

Niewątpliwie już wkrótce oswoimy 
się z filmem kolorowym, który, zgo- 
dnie z postępem, wyprze zupełnia 
film dotychczasowy, dziś jednak sta- 
nowi on dla nas nielada atrakcję 
I nic dziwnego, że fabułą filmu 
jest w tym wypadku mniej ważna 
od tła j miejsca akcji, które przez 
kolory wybija się na plan pierwszy 
i usuwa w cień wszystko inne. To- 
też dobrze się złożyło, że treść tego 
filmu, lekka i frywołna, nie wyma» 
go od nas specjalnego napięcia u- 
wagi i myśli, pozwalając do woli roz- 
koszować się oczom. I bawi nas 
więcej niż zazwyczaj zwykły sytu- 
acyjny niewyszukany humor o wiele 
łepiej niż rasowa komedia, ale czarno- 
biała. Nie dostrzegamy też w filmie 
błędów reżyserskich czy aktorskich, 
(których zresztą nie ma) i dlatego 
całość wymiera na nas niebywałe 
wrażenie. 

Recenzent. 
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T. BOGUSZEWSKA 


las, Tuptuś i choinka 


Las zawsze jest jednako uroczy, 
choć co raz, co chwila to inny — 
jełno jest w nim życia i tajemnie — 
pełno istot dużych i małych i naj- 
zupełniej maleńkich, wszystko w nim 
żyje i pragnie żyć — i walczy i 
cierpi i kocha... Dziś, gdy las otulił 
się w białe dostojeństwo zimy, jest 
srebrzysto-złoto-błękitnie, Mroźna zi- 
mowa mgła oszroniła najmniejszą 
jodłową gałązkę! Ale choć cisza bia- 
ła tak otula las, nie sądzimy aby ży- 
cie w nim musiało zapadać w zimo- 
wy sen, nie! Warstwa śniegu przy- 
krywająca mech, zwiędłe liście i pa- 
chnące igliwie staje się jak gdyby 
kartą białą, na której życie leśne wy- 
pisuje tajemnicze swoje dzieje. 
Chodźmy w las i patrzmy — lecz 
nie tylko ra opalowo skrzący się, 
rozsłoneczniony, tęczowy śnieg, nie 
tylko na śliczne świerki, tulące się 
do siebie w puszystych okiściach — 
nie tylko na brzozy, w bia.ych tiulo- 
wych welonach, ciche i przecudne — 
nie, patrzeć należy i na coś więcej: 
na duże, małe i najzupełniej maleń- 
kie ślady nóg jakichś istot leśnych, 
które przeszły tu nie wiadomo po co 
-— dziwne i tajemnicze, żyjące ży- 
ciem nieznanym nam i dalekim, ale 
równie dla nich ważnym i drogim 


— jak nasze, ważne i drogie jest 
ham. Trzeba wejść w kraj Bia'ej 
Bajki, a dowiemy się spraw, o któ- 
rych nikt nie wie, historii, o któ- 
rych „nie śniło się filozofom“ 
lecz trzeba mieć oczy umiejące pa- 
trzeć i serce chcące rozumieć! 

Nie zawsze zimy leśne w srebrzy- 
stej swej puszystości przypominają 
futro polarnego misia — są i inne 
zimy, bywają nieraz takie szare i 
smutne  bezśnieżne  „przedzimia*, 
które ciągną się tygodniami, niekie- 
dy aż do połowy grudnia i dalej. 
Las traci wtedy pozornie swoją kra= 
sę. Odeszła już piękna jesień, poznać 
to choćby po brzozach rosnących na 
skraju lasu: niedawno jeszcze były 
podobne do gromadki  strojnych, 
smukłych dziewcząt w sukienkach ze 
złotej koronki — a teraz stoją smu- 
tne, szare i żałosne. Ciemno fioleto- 
we subtelne ich gałązki szarpie 
wiatr -— tylko gdzieniegdzie migają 
jeszcze po nich, bladym złotem list- 
kowe serduszka. 

Wokoło czuć gorzki, wilgotny za- 
pach uschłych liści — skończyło się 
ich życie.. Wśród tego liściowego 
cmen:arzyska  pełza gdzieniegdzie 
przyziemne. kosmata gałązka widła- 
ku, ciesząc oko zawsze jednaką, 


jasno zieloną plamą. Kępie wrzosów, 
jesienne przymrozki poczerniły szor- 
stkie badylki, i do cna zblichowały 
drobniutkie dzwonki kiedyś lilio- 
wych kwiatuszków. Ostrężyny łuka- 
mi kolczastych _ ciemno-pasowych 
prętów zdają się bronić garstki u- 
schłych jagód, skarbu — który po- 
został im z lata. Niq z tego! i ak 
nie obronią smacznych ziarenek 
przed apetytem świergotliwej gro- 
madki ptasząt leśnych, które nie ba- 
cząc na kolczaste zasieki — buszują 
wesoło wśród ostrężyn! Na plamie 
Śniegu, która została z lekkiego na- 
lotu, znaczą się ślady drobniuteńkich 
nożynek, a przy nich delikatne smuż- 
ki ogonków: to myszy leśne, — wi- 
dać nie tylko p'aszki znalazły sobie 
wygodną spiżarnię w drapakowych 
zaroślach. ; 

Wszędzie — i tu, i tam i ówdzie 
kiwają się na wietrze brunatne bu- 
kiety  poschniętych,  pokurczonych 
paproci — jakżeż inne są od tych 
dumnych, zielonych  baldachimów, 
dla których chciało się latem zacza- 
rować w małego krasnoludka, by 
móc błądzić wesoło w ich cieniu. — 
Paprocie-księżniczki, zmieniły się w 
żebraczki leśne, zdają się być samą 
tęsknota, jednym ogromnym, żałos- 
nym szlochem za czymś, co nigdy 
już nie zaistnieje... 

Przedzimie i przedwiośnie — oto 
dwa okresy w lesie, bardzo do siebie 
podobne — tylko o ile przedwiośnie 


tętni całe wielką Obietnicą życia, o 
tyle przedzimie, to sama rezygnacja 
i smutek... 


— — = 


Raz, taką suchą, bezšnieżną zimą 
wiele, wiele lat temu (już chyba 
prawie dwadzieścia) palił się las. 
Młodnik, bliziutko okob domu — sły- 
chać wiec było ujadanie psów, krzyk 
i nawoływanie służby folwarcznej, 
która pobiegła z siekierami i łopa- 
tami aby zagasić pożar — słychać 
było trzask płonących świerków. 
Iskry sypały się radośnie jak z ben- 
galskich ogni, daleko w górę, na 
tla ciemniejącego nieba — niespo- 
dziewanie: i tu i tam i ówdzie — 
wystrzeliwały nagle, smukłe kolu- 
inienki płomienia, który bez litości 
na drodze. Różowy dym przysłaniał 
ogarniał młode drzewka stojące mu 
na drodze. Różowy dym przysłaniał 
niekiedy cały widok: wygihał się, 
opadał i biegł znowu dalej, Ale bar- 
dziej od dymu nrzysłaniały mi widok 
płonącego lasku gorzkie. dziecinne 
łzy, których potopu nie dało się wca- 
le powstrzymać... 

Miałam już prawie siedem łat, 
mogłam więc była też brać udział 
w ratowaniu, umiałabym na pewno 
zasypywać ziemią palace się krzaki 
i usuwać na boki wyrąbwvwane drzew- 
ka, bv tamować pochód okrutnego 
żywiołu. Odrzucili moją pomoc. 
głupstwo że odrzucili, ale  Śmieli 
jeszcze rzucić mi w oczy takie o- 


krutne oszczerstwo, że to ja — wła- 
Śnie ja, podpaliłam śliczny, kochany 
lasek... 

Naprawdę że tylko „dorośli“, któ» 
rzy nigdy nie nie rozumieją, mogli 
byli tak bezpodstawnie posądzić mnie 
o coś aż tak strasznego! I to kogo? 
mnie! dobrą, grzeczną dziewczynkę, 
która latem płakała nad zrywanymi 
kwiatami (bo ich boli.) i w któ- 
rej dziecinnym pokoiku znajdowały 
przytułek i troskliwą opiekę wszel- 
kie czworonożne czy skrzydlate sie- 


rotki i kaleki.. Jakżesz mogłam 
podpalić las, gdy właśnie w tym 
lesie zamieszkał od jesieni Tuptuś, 


ukochany zajączek, sierota chowany 
przeze mnie od marca aż do końca 
sierpnia i wypuszczony uroczyście 
do tegą właśnie lasku: „bo już jest 
duży i nic mu się złego nie stanie, 
bo tęskniłby za braciszkami, bo 
musi sobie uścielić gniazdko, ożenić 
się i mieć takie śliczne puchate Tup- 


tuski jakim był sam, gdy go do 
Tity przyniósł karbownik, Wojciech 
Duda“. — Widzicie więc jak mało 


sensu było w tym złośliwym oskar- 
Żeniu. A jakaż była podstawa praw- 
na tego wszystkiego: 

— (oś do południa robiła dziś w 
lesie? — Co zrobiłam! moja rzecz 
co robiłam, co was obchodzi! A póź- 
niej, nauczycielka moja i wychowaw= 
czyni (w jednej osobie) panna 
Felicja, przy rewizji osobistej wy- 
kryła w kieszonce mojego kożuszka 


m 


wały się ślady obronnych murów; 
posiada ono piękny staw i kościół 
Po obawoj, w stylu barokowym, o 
tzyżowym skłepieniu ze zwornika- 
mi. Parafię tutejszą założył i upo- 
sażył w roku 1637 Maciej Leszniow- 
ski. Murowany kościół został poświę- 
my w roku 1697; ulegał on atoli 
(iagyErotnym pożarom i niszczeniom 
l 81 r. 1916), odmurowano go 
więc w latach 1882 i 1923 r. Jest 


on pod wezwani iej 
stola iem Macieja apo- 


BAA wzniesieniu zbudowali ojcowie 
= ardyni piękny klasztor, słynący 
7 cudownego obrazu Matki Boskiej i 
pomieszczenia na stu pątników, Słyn 
że > bowiem odpusty tutejsze. W 
Ke Sa przebywa niemal 2000 Po- 


Z Leszniowa moż i 
ń żna urządzać pięk- 
ne wycieczki w okolice Beresteczka, 


„Patyna, Szczurowie, Brodów i 
zagnisławczyka, przede wszys:kim 


uprawiać sport kajakowy na są- 


siednim Styrze, przepięknej rzece, 
choć bardzo dzikiej, na.eżącej do do- 
rzecza Prypeci. Styr i rzeka Słonów- 
ka, nad którą leży Leszniów, znane 
są z obfitości ryb, zwłaszcza sumów, 
szczupaków, okoni, płocie, minogów 
orąz raków, bardzo obfitych w tych 
stronach. 


KUDRYŃCE. — W pobliżu Iwania 
Pustego leży nad Zbruczem wieś 
Kudryńce. Bardzo stara ta osada po- 
chodzi prawdopodobnie jeszcze z 
czasów rzymskich, zaś później prze- 
bywały w niej kolejno różne plemio- 
nz w epoce wędrówek narodów, W 
późniejszym okresie his'orycznym 
należały Kudryńce do książąt halic- 
kich, następnie do obszaru podbite- 
go przez Litwinów. Po upadku Ka-' 
mieńca Podolskiego w r. 1672 zdo- 
byli Turcy zamek kudryniecki, zaś 
z okupowanego wówczas teryto:/um 
utworzyli paszałyk turecki, jednak 
w 10 łat później zostali zmuszeni do 
opuszczenia tych ziem. 


Na skalistym urwisku nad Zbru- 
tzem wznoszą się ruiny zamku Her- 
buriów. Zamek ten zbudowany w 
XVII wieku stanowił nieregularny 
czworobok z trzema basztami; naj- 
lepiej zachowała się jedna mniejsza 
baszta, część większej baszty z bra- 
mą wjazdową i śtianą między basz- 
tami z otworami strzelniczymi, skąd 
roztacza się piękny widok na Zbrucz 
i okolicę. Zamek był często zdoby- 
wany przez najeźdźców ze wschodu, 
a w XVIII wieku za dziedzictwa Hu- 
mieckich stanowił nawe: większą re- 
zydencję, lecz z biegiem czasu i z 
braku należytej konserwacji rozpadł 
się w ruinę, 

W archeologii znane są Kudryńce 
z wykopalisk w postaci naczyń dwu- 
barwnej ceramiki malowanej, sta- 
nowiącej odrębną dla siebie grupę, 
Przeprowadzone w r. 1931 badania 
naukowe wykazały, iż znajdowała się 
tu przedhistoryczna osada i cmen- 
tarzysko sprzed 8000 lat i dostar- 


t 
czyły obfitego materiału pomieszczo- 
nego wówczas w` muzeum tarnopol- 
skim. Ponad:o znajdowano tu liczne 
przedmioty z epoki bronzowej. W 
pob'iżu zachowały się jeszcze resztki 
systemu obronnego legii rzymskich 
z czasów Trajana w postaci wałów. 
Na górze zamku kudrynieckiego mie- 
li dawni słowianie grodzisko, a miej. 
sce to jeszcze dziś nazywa ludność 
„horodyszczem'. 


REMONT KOŚCIOŁA ORMIAŃ- 
SKIEGO W BRZEŻANACH. — W 
Brzeżanach istniało przed stu i dwu- 
siu laty wielu Ormian. W r. 1764 
wybudowali oni nawet sobie tutaj 
piękny kościół barokowy w postaci 
jednonawowej świątyni z fasadą cio- 
sową i niewysoką kruchtą przed 
głównym wejściem. 

Przed obecną wojną liczyły jeszcze 
Brzeżany kilka rodzin ormiańskich, 
Inwazja bolszewicka te rodziny roz- 
proszyła i wyrwała z Brzeżan. Dziś 
kościół brzeżański odwiedza ludność 


polska, posiada on bowiem cechy 
świątyni cichej a stylowej. Proboszcz 
kościółka ormiańskiego, rodowity Or- 
mianin z Armenii, wychowany we 
Włoszech, zna doskonale język pol- 
ski, pomaga więc przepracowanym 
księżom z parafii rzym.-kat. w wy- 
konywaniu ich obowiązków duszpa- 
sterskich. Obecnie zebrał on fundu- 
sze wśród pobożnych chrześcijan, za 
kióre wkłada w pięknej, barokowej 
świątyni nową posadzkę. 


HODOWLA KRÓLIKÓW. — Dzię- 
ki inicjatywie P. K. Op. zorganizo- 
wano w Złoczowie hodowlę królików, 
która rozwija się pomyślnie. Zaku- 
piony > materiał  rozpłodowy rasy 
szynszyle rozdzielono pomiędzy 14-u 
hodowców. Dotąd uzyskano już kil- 
kaset sztuk młodych królików. Ak- 
cja ta, zapoczątkowana niedawno, ze 
względu na korzyści, jakie przynosi 
(mięso i skóry), zapowiada szersze 
możliwości rozwoju. 


ZAWIAD 


OMIENIE 


P 
ANĄ STADTHAUPTMANNA WE LWOWIE O ĆWICZENIACH WOJSKO, 
WYCH W STRZELANIU, 


twina położonym w północnej stronie Lwowa garnizonowym placu 
chowiga r do którego przylegają miejscowości Hołosko wielkie, Brzu- 


` iiamulee, ( 
« Zamarystynów odbywać się 


Środą 2, 2. 1944 r, 
zwartek 3, 2, 1944 p. 
Piatek 4 2. 1944 r. 
Środa 9, 2, 1944 r. 
Kzwartek 10. 2. 1944 r, 
lątek 11. 2. 1944 r, 


Grzybowice małe, 


Grzybowice wielkie, 


Malechów, 
będą każdorazowo od 


godz. 1-mej 


bojowe ćwiczenia w strzelaniu w następujących dniach; 


Środa 16, 2. 1944 r, 
Czwartek 17, 2. 1944 r. 
Piątek 18. 2. 1944 r. 
Środu 23, 2, 1944 r. 
Czwartek 24. 2, 1944 r, 
Piątek 25. 2. 1944 r, 


Goszątek | zakończenie ćwiczeń będą ogłoszone przez megafony. 


bliczność "Ly 


Lwów, dnia 10. stycznia 1944, 


zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom —. wzywa się pu- 
w cząsie ćwiczeń omijałą wyżej wymienione miejscowości. 


Der Stadthauptmann fin Lemberg 


c podp. Dr HOLLER, 
ZAWIADOMIENIE 


un. r, ipa jeczalnia Społeczna we Lwowie unieważnia skradzione dnia 


1) Blok 


przez Ubezpiecząlnię Społeczną 


wa bioki,pokwicowań inkasenckich a to: 
oi No To 956 zawierający nieużyte jeszcze potrójne pokwitowa- 


jeszcze  pokwitowania 
przeznaczone dla wpłacającego 
są  oratrzone 
Lemberg — Inkasso. 


oEwitowania przedstawione na unieważnionych wyżej formuła. 


jako do- 


nia 

2) Rok pen do Nr. 0409000. 

T. 1011 zawierający niezużyte 

P; od Nr. 34727 do Nr. 34750. P 
(w blae Veze kopie rych pokwitowań 
Oktant u Nr. 356 niebieskie, w bloku Nr. 1011 różowe) 

ł pieczątką „„Sozialversicherungskasse 
Tzach 

nie będą uznane 
Wody wpłaty. 


DYREKCJĄ 


UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 


—— WE LWOWIE, 


5 r towa Grupa Rzemiosło 


Lwów 


Lwów, 15. I. 1944, 


OGŁOSZENIE 


Rzemia: 
Lwów w ieślnioy rejestrowani w Okręgowej 


w oe 

chein Teroy. ai 
8), Prowadzić; 

Ewzgjędnię one zgłoszenia nie będą 


Okręgowa 


prowadzą kuchnie 


Okr 
zo 
wa Grupa Rzemiosło Lwów. 


1 ZEBRANIE 


U - Do i 
na dzie oniedziałek dnia 


17-go stycznia 
| I (9 zebranie szewców w gali 


Grupie Rzemiosła „= 
dla pracowników winni zgłosić to 


Grupie Rzemiosło do dnia 19, I, 1944 jak też i ci którzy 


przy  przydziałach żywności — 
Grupa Rzemiosło — KEROHNE. 


Dnia 18. Januar 1944, 


SZEWCÓW 


1944 ra o godzinie 1-szej 
czytelni przy ulicy Kościelnej 


Nisus 
ba kierow, Awledliwiona nieobecność członków cechu pociągnie za go- 


n 


Usnran Gy)! 
PLzegłożenia giliWienie przyjmie 


Świadectwa lekarskiego. 


l p EPERTUAR KIN 
SLEKI 20. L 1944 


Roxy, 

Heli pianie] na klepisku" 
[Sieny nzelIer, Willi Dohm 

n ydy serce się omyli* 
zę arenbąch, Paul Hart- 
Goo AN 
Witt, be AKI Strzał" _ Hanna 
KOBM SM v. Klipstein 

nelien R." Paracelsus" — An. 
BATORY bola, Werner Kraus 
zka zyśmiej się pajacu“ 
ZENTRA TE: Benjamino Gigli 
Hannelore lat, szczęścia * 
zen Śchroth, Theo Lin- 


Wen 
z (Bis > « a 
marie nieki cień“ — Heide- 
M — eyer, Heinrich Ge- 
Lang: „Wielka atrakcja * 
GLORIA; uch, Paul Kemp 
Marka pyjochaj mnie.” 
kk, Viktor Staal 


Rozpoczyna 
NOWE KURSY 
SAMOCHODOWE 


fr Wszystkie | 
Koda. /« asy poja = 
Syystusic 0 dów medhia 

! cznych, 
ry Diesla satoa 


U gazogeneratory, — 

powoczesne metody szkolenia. 

raktyka we własnych war- 
sztatach szkolnych. 


Zgłoszenia codzi 
ennie od 
8-12 | 16-18 p SM 


ie do pracy w warsztatach wojskowych. 
się tylko w wypadkach choroby po 


O Okrerowa Grupa Rzemlosło — KROHNE. 


LOKALE 


MIESZKANIE dwupokojowe, kuch- 
nia, pełnokomfortówe, słoneczne =- 
frontowe, piętro, obok Politeczniki, 
opuszczę, warunek kupno urządzen' e 
komplet. Listy do Gaz, Lw. 9930 
INŻYNIER, kawaler, poszukuje pil- 


nie pokoju umeblowanego, Wiado- 
mość: Inż. Śliwiński, Tarnowskiego 
nr 30, mieszk. sześć 2952 


POSZUKUJĘ 2-3 pokoi, pełny kom 
fart, gaz: za remont zwrócę, w oko 
licy ul. Kuchanowskiego. Pośrednicy 

Wiadomość natychmiast! 
Anny 7, III, p, m. 10 9954 
POSZUKUJĘ 
fort. gaz, sloneczne, 
kowska i boczne, może być po re- 
moncie. Wiadomość: Anny 7, III. p. 
mieszkanie 10, 9965 
POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią, 
komfort, słoneczne, gaz, Dam wszel- 
ką cenę. Wiadomość: Św. Anny 7, 
mieszk. 10, między godz. 1.4 pop. 
DO wynajęcia pokój dwom panom 
s osobnym wejśgiem lub przy rodzi- 
nie. Pilichowska 22, m, 1. 10017 


POSZUKUJĘ garsoniery luh ele 
ganeko umeblowanego pokoju 2 0- 
gobnym wejściem na stałe lub na 
parę dni w tygodniu, Cena obojętna 
Listy do Gaz Lw. 10127 
MIESZKANIE komfortowe 2-poko- 
jowe odstąpię zaraz zą zwrotem ko 
sztów remontu. Gaz Lw, 10084 ' 
POKÓJ, kuchnia łazienka bez gazu 
przy rodzinie małej da wynajęcia: 
Rycerska 16, I p, m â, 10047 
NA wspólne mieszknnię w centrum 
miasta przyjmę pana pracnjącego — 
chętnie Polaka. Gaz. Lw 8538 


2 POKOJE, kuchnia, gaz, meble ~ 
śródmieście, za zwrotem kosztów 
remontu. Listy proszę kierować do 


Adm. Gaz. Lw., ar 10145 

NATYCHMIAST odstąpię mieszką 
nie w śródmieściu 4 pokoje. kuch- 
nia, gaz. łazienka, telefon, podwój 
ne wejście, ogobnv ustęp dla służby 
spiżarka z półkami oraz szereg in 
nych udogodnień. Oferty k'erować 
na telefon od 8—12 208,84, — od 
16—20 281.115, 10099 


KULTURALNEJ, młodej, niezależ. 
nej samotnej pani oddam nieumeblo 
wany półkomfortowy pokoik za o- 
piekę domu. Gaz, Lw, 10030 


WARSZAWA, „Pensjonat Moniuszki 
1, m. 8, w pokojach bieżąca woda. 


PRZYJMĘ trzech kawalerów na 
mieszkanie, Plac Smolki la, m. 1. 
DUŻY pokój słoneczny z balkonem, 
kuchnią, przedpokojem komfort bez 
gazu, zamienię za komfortową gar- 
sonierę w śródmieścin. Informacje 
Kraszewskiego 19 m. 6, v 
POKOJU umeblowanego z użyciem 
gazu paszukuje się zaraz, Wiadom, 
telef. 235-90 lub do Gazety Lwow. 
nr. 10169, 
ZA zajęcie 
motnego, 

pani do lat 45, Listy G. L. 


KUPNO — SPRZEDAŻ 


OBRAZY znanych malarzy kupuje 
stale Sykstugska 13, II p. Korzyński 
od godz. 10-_2-giej, 190 
SPRZEDAM wzmacnacz z napędem 
elektrycznym, magicznym okiem, w 
pięknej skrzynce oraz radiopatefon, 
osobno piękną skórkę skanki na koł 
nierz, Wiadomość Ormiańska 17 m.8 
oatatnie drzwi w podwórzu ‚Wprost. 
KUPIĘ kurtkę na średniego w kolo- 
rza jasnym Wiadomość: „Kwiaty“ 
sklep, ul. Krakowska |. 1. v 
SPRZEDAM płuszcz ang, marengo 
i. Furmańska 3, IL p. m. 10, 
godz, v 
SPRZEDAM płaszcz damski modnie 
uszyty z kapiszonem, sweter dam- 
ski, garsonkę beżową, deszczowiec z 
kapiszonem. W,adomość Lwów, ul. 
Łyczakowska 64 m. 12 II p. w 
PŁASZCZ damski czarny zimowy — 
sprzedam, ul. Kłnszyńska 6, m. 1, 
(boczna Łyczakowskiej). vw 
FUTRO damskie piżmaki, dywanik 
poraki sprzedam, Domagaliczów 3; 
mieszkania cztery. v 
AKORDEON kupię, może być zepsu- 
ty. Listy Gaz. Lw. 3962: 

SPRZEDAM  orzechową jadalnię i 
fortepian. Oglądać od 122, ul. Św. 
Teresy 2c, mieszk. 4. 9973 
RATLERKI  2miesięczne sbrzedam. 
Wienerstr. 26, I. p, drzwi 9. 3969 
SPRZEDAM palta męskie czarne na 
watąlinie na wysokiego stan dobry, 
ferszalung męski granarowy . kom- 
bineson, kapelusz damski welurowy 


Się gospodarstwem sa 
dam pomieszkanie intel, 
10041 v 


, czarny, płaszcz damski zimowy gra- 


natowy na młodszą, szczupłą, uży- 
wany, czółenka granatowe nr 36 na 
ałupku, czółenka brązowe na frar- 
cuskim obcasie nr .35—35'/4 nowe — 
oraz buciczki czarne na  Ż-]etnie 
dziegko prawie nowe, Świętokrzyska 
51, oficyny (przejść przez ogród) — 
mieszkanie trzy. 9970 
SZTREIFER w dobrym etanie na pa 
rówkę oraz koń ciężarowy do sprze 
dania. Oglądać; Zamarstynów, ulica 
Zachorowskiego 27, boczna Tkackiej 
PIEC żelazny kupię. Listy Admin. 
Gaz. Lw. nr 8967 
SICHULSKIEGO, Jarockiego sprze- 
dam zinawcom. Telefon 221-195 — 
prosić Dora, 10006 
SPRZEDAM pościelowe garnitury 
czeskiego płótna, żakiet damski we 
niany, pumpy na 15-letniego, półbn- 
ciki ur 42, arabską oryginalną tka- 
ninę (narzutę). Telefon nr 221.95, 
prosić Dora. 10005 
SPRZEDAM meszty nieużywana mę- 
skie czarne nr 42 48, brązowe nr 42 
buciki czarne męskie nr 44, Koper- 
niha 80, m. 19, oficyny, ad g. 15-18 
SPRZEDAM płaszcze deszczowe (gu. 
mowe) męskia i damskie, modne. — 
Kopernika 30, m. 19, ód g. 15—18. 
POSZUKUJĘ kalendarza  „Iskier'* 
1939 r. Listy do Gaz. Lw. 9997 
KkUPIMY natychmiast auto ciężaro- 
we na gazgeneraror, Listy do Adm. 
Gaz. Lw. nr 9996 
SPRZEDAM czarny płaszcz na Śre- 
dnią, szczupłą. Pełczyńskn 23, m, 6 
DOM z dużym ogrodem do sprzeda- 
ma! Biuro „Huka, Lwów, ĦHauptetr. 
(Piłsudskiego) 21, 3 11 
KUPIĘ aparat fotograficzny „Agfa- 
karat" lub inny na leikowski film, 
Listy do Gaz Lw. 10015 
WÓZEK sportowy Konkon nowy — 
sprzedam. Zielona 37, m. 7. v 
SPRZĘDAM krymkę obszerną, futro 
męskie średn'e. gramofon zagranicz- 
ny. Zyblikiewicza 6 m 3, v 
SPRZEDAM czarną wełnianą suknię 
na średnią, śniegowce j deszczowce 
nrę37, Ogiądać od 10-iej | od 3—5, 
Sob eśkiezo 2, I. p, m 6. v 
SPRZEDAM kocyk dziecinny różo- 
wy, niemowlęce koszulki, kaftaniki, 
drobiazgi do roku  Oglądać: bie- 
skiego 2, I p., m. 5, rano do kodz. 
10 cej i od 3—5. v 
SPRZEDAM wzmacniacz 4 lampowy 
w p'ęknej skrzyni z mag'cznem 
okiem i napędem elektrycznym na 
płyty, ul, Orm ańska 17, m. 8 
SPRZEDAJĘ szafę, kredens, łóżko i 
materace, Teresy 12, m. 4, Jaremko 


HURTOWNIA 
W. CHRISTIANSEN 


LWÓW, Wintergacse nr. 2 
Telefon nr, 186-24 i 283-16 


dostarcza ze składu 


we Lwowie: 
GALANTERIE — KOSME- 


TYKĘ — ZABAWKI i 
MATERIAŁY PISMIENNE 
wszelkiego rodzaju. 


FARBIARNIA 


ul. LEGIQNÓW 23 (w podwórzu) 


tarbuje ubrania, kapelusze, wszel 


kie  mdleriały i przędze na 
wszystkie kolory Ładnie í szybka 


PARAFINĘ kupię. Zgłoszenia sklep 
„Kwiaty” u], Krakowska 1. v 
SPRZEDAM spodnie wizytowe — 
clemna - popielate długość 1,10 m. i 
spód do futra pźmaki. Lenartowi- 
cza 21, m. 3, od 9—14. 9985 


SPRZEDAM kostium narcjarski dam 
ski płaszcz czarny przejściowy, swe 
terek biały (krótki rękaw), skórki 
popielic, kostium nieb eski dla dziew 
czynki do lat 15, Piekarska 21, m. 6 
ad godz. 10—5. v 
SPRZEDAM łóżeczko dziecinne wię- 
ksze używane. Pełczyńska 23, m. 5. 
PIERŚCIONEK złoty dnmski kupię; 
dobrze zapłacę, Gaz. Lw. 9727 

KURTKĘ zimową używaną sprze 
dam tanio. Pawlikowskiego 10, mie- 
szkanie 1, od godz 16 do 16. 10024 


SPRZEDAM damskie pantofle nowe 
do qznurowania wiśniowe fason 
szkocki na obcasie klockowyń — nr 
36'/, męskie półbuciki gładkie wi- 
Śniowe nowe nr 48, męskie szkockie 
czarne podwójna podeszwa nowe —. 
nr 48, wszystko pierwszorzędne. — 
Tylko dla zamożnych. Ną Bajkach 
nr 23, II, p, m. 7, od godz. 2-5. 
TANIO sprzedam łapki breitachwan- 
wowe wolne na średnią. Snopkow- 
ska 16 m, 7. v 
SPRZEDAM niektóre meble i kupię 
głęboki podwójny wózek dziecięcy. 
Lwów, Chodk'ewicza 6 mieszk, 12. 
KUPIĘ wydrę krajową skórkę lub 
kołnierz z klapami, Listy do Adm: 
Gaz. Lw, nr 10039 


SPRZEDAM pierścionek, poduszkę, 
baniak, firankę. Wyspiańskiego 24; 
drzwi cztery. v 


PRAKTYCZNY żelazny piecyk, koł- 
drę i poduszkę używane, ‘znakomity 
stan sprzedam, Mączyńskiego 38/9. 
SPRZEDAM urządzenie kuchni, sza- 
fẹ, stół rozsuwalny, sofę, 2 kanapki 
i 2 fotele. Mączyńskiego nr 25, — 
mieszk. 6, ganek. 10085 
SPRZEDAM wózek Konkon głęboki, 
Ogladać 9..10, Kurkowa 44, m, 4 
RATLERKA młodego sprzedam, Ul. 
Rycerska 16, I, p, m, 6. 10048 
SPRZEDAM fortel dentystyczny. In- 


formacje 18—20 godz. Szeptyck'ch 
nr 14, mieszk 4. 9849 
KUPIĘ jasny stół do rozsuwania. 


Żółkiewską 175 sklep z chlebem. 9730 
FORTEPIAN krzyżowy czarny pierw 
sżorzędnej marki sprzedam Nowacki 
Piłsudskiego 17. 9702 
ZAMKI błyskawiczne grzebienie — 
szczotki, sznurowadła, korki do hu- 
telek, pasta do obuwia. sprzedaz fa- 
bryczna D/H Kurowski, Warszawa, 
Plac Napoleona 9." 137 
GRAMOFONOWE  płycy łom i całe 
zużyte kupię, dobrze zapłacę, ul'ca 
Boimów 16, mieszk, 3. 9387 
SZALIKI nowe dla pań na zawoje 
bordowe, granatowe, popielate i in 
ne sprzedam, Tarnowskiego 19, m 5 
KANARKI śbiewające nie drogo od 
sprzedania. Barska 1/4. 9735 
SPRZEDAM nożną maszynę do szy- 
cia „Anker' biurkowa. palto czar 
ne męskłe i ubranie pop'elato - nie 
hieskie na średn'ego Zgłoszenia ta 
lefoniczne 264—89 lub Kadecka 14, 
mieszkanie cztery, 9770 
NIE wyjeżdżać dn Warszawy!! leez 
poprostu dać zlecenie kupna Jub 
abrzedaży działowi zleceń firmy Jan 
Pujdak — Warszawa Aleje Jero 
zolimskie 25 23 
RAGLAN zimowy średniowyższemu. 
sprzedam. Piekarska osiemnaście — 
mieszkanie dz ewięć, do godz 5 tej. 
FUTRO +trzyćw erciowe nowe «usły 
do aprzedania, Kopernika 30 m. 7. 


FUTRO trzyćwierciowe źrebce fran- 
cuskie nowe, kołnierz a klapami 
selskin prawdziwy sprzedam. Lwów, 
ul. Kopernika 30 mieszk, 7, 10076 
SPRZEDAM wiedeńską żelazną ku. 
chenkę z bratrurą. Oglądać Lwów, 
uł, Rurowskiego 8 m, 2 I p. 10052 


kupuję KSIĄŻKI 


dziecinne, młodzieżowe, 
powieści itp. 


SPRZEDAM ózek dzieci z 

szynę do szycia | biurko z czerw |- KSIĘGARNIA 

Dao A PNORZKOWEKA AL 2 
L , m . . 

ELEKTRYCZNE żelazka, Kuchenki, M a K (0) w a Î S k g 


zastępcze Spiralki wszystko gatunek 
przedwojenny gwarantowany, Śzlau 
chy gazowe, fryzjerskie, Igły ma. 
szynowe i ręczne wysprzedaję, Ulica 
Sykstuską 23, m. 13, podwórze, piętro 
KUPIĘ zaraz kasę nową iub używa- 
ną. Listy do Gaz, Lw. 9019 
AKORDEON włoski 80 basów w bar 
dzo dobrym stanie sprzedam, Łycza 
kowska 212, 9920 
CZÓŁENKA nr 34, wysoki obcas — 
ewent. korkowy kupię, Leona Sa 
pehy 47 m 2. 9935 
SPRZEDAM patefon walizkowy, — 
stan pierwszorzędny. Łyczakowska 
nr 165, mieszk. 11. 9989 
PATEFON elektryczny amerykań- 
ski nowoczesny automat, Elektritow 
ski wzmaaniacz o bezkonkurencyj- 
nym tonie, wszystko w pierwszorzę 
dnym stan'e okazyjnie sprzedam nl. 
Kurkowa 20, m. 5. 9926 
ABAŻURY wytw. „Fox“ Kraków — 
Sławkowska 80, 13 
KSIĄŻKI kryminalne, kowboyskie — 
dobre powieściowe, techniczne, me- 
dyczne, artystyczne, całe księgozbio. 
ry po najwyższych cenach kupuje: 
sięgarnia przy ul. Kazimierzow- 
skiej nr, 49, 210 
BIAŁY wojłok pierwszorzędny na 
boty z dodatkami tanio sprzedam — 
Pawła 8 (boczną Piotra) 1—3, 9786 
PUDEŁKA impregnowane do rłu 
azczów. Ceny fabryczne. J. Zarie- 
wicki, Warszawa, Wspólna 14, Pro. 
wineja za zaliczeniem, 4 
BIŻUTERIĘ sztuczną, guziki w du. 
iym wyborze poleca firma S. Miret- 


| Lwów, Legionów 31 


=} 


LWOWSKA 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 


Sykstuska | m 260.22 1 224-65 
otwiera zgodą Wladz f 


ka, Wars „M łkowską 102, 
zanor aeleto eae to 0 mi |HORESPONDENCYJNE 
turbiny wodne, wkład do iasieni- IRIRSY SAMOCHODOWE 
cze, slatki młyńskie, spinacze, pas |vyyczerpujące prospekty i 


gurt, elewator, śruby. klamry, wor 
kowe oraz wszelkie artykuły młyń- 
skie poleca: Eugeniusz Pałaszewski. 
Warsawa, Poznańska 28, m 3 

KUPIMY kocioł parowy 100 do 150 
m. kw paw, ogrzewalnej. 8 do 10 
atm. wraz z armaturą, pompami ł 
urządzeniem do zmiękczania wody 
bez przezrzewacza, Oferty wraz ze 
świądettwom Towarzystwa Dozoru 
Kotłów wysyłać pod adresem: Fa- 
bryka „Hazet“, Lemberg, Panień 
ska nr 21/28. 9900 
KANARKI i kanarzyce sprzedam — 
ulica Króla Leszczyńskiego nr 28; 
Jankowski. 9885 
SPRZEDAM bardzo ładną WP 


informacje wysyła na żąda- 
nie Sekretariat Szkoły za 
zwrotem znaczka poczt, 177 


D O TA 


FABRYKA PŁYT 
G RAMOFONOWYCH 


srebrnych lisów. Gaz Lw, 

KUPIĘ ksiażkę Makuszyńskiego — sp. z 0. 0. w Pradze 
enemi Jadzia, pi BE SE zawiadamia, 

ręich, pl. Halic A 5 i 

KUPIĘ 2 płaszcze letnie damskie że powierzyła generalne 


przedstawicielstwo sprzedaży 
płyt ESTA na Gubernią 


Generalną Firmie 


Inż. Z. BOŃcZA - Janusz 


WARSZAWA, 


na tęższą i AA lub 2 kupony 
na płaszcze. Listy Gaz Lw. 9949 

DWA  dziesięciotygodniowe  rat'ery 
do sprzedania. Karpińskiego pięć — 
micazk, 4. prawy ganek 9948 
PATEFON elektryczny, płyty, mem- 
brany. duże kino dziecinne, aparat 
totograficzny, domino  kawiarn'ane 


okazyjnie sprzedam Wiadomość — Al. Niepodległości 130 
Sklep zabawkowy, Sykstuska 17, F at 454-29. 
CZÓŁENKA czarne 39. buciki do |. a 
sznurowania nowe 38 ubranko od 


4 lat, poduszkę pierwszurzędną — 
sprzedam Tarnowskiego 24, m. 1; 
do godz 4-tej. 9810 
PIANINO, fortepian krzyżowy ku- 
pię zaraz Nowacki, Piłsudskiego 17 
SPRZEDAM dywan perski pierwszo 
rzędnej jakości, fortepian krótki — 
krzyżowy meralowa płyta — marka 
„Wirth“ | ubranie wizytowe z biel- 
skiego materiału na średniego pra 
wie nowe — oglądać od g. 12—15 ul. 
Gołaba 7? mieszk. 4 10007 
KRYMKĘ w pierwszorzędnym sta 
nie na średnią sprzedam. Od godziny 
12.14 Piekargka 5 II p. m 5a 10012 
PIANINO kupię zaraz. Zyblikiewi 
cza 18, m, 6, od 2 pon. 9841 
DO sprzedania dwie szafy, dwa łóż 
ka ciemne. Wolą 9 (Boczna Qro- 


Warszawa — Zielna 29 


poleca hurtowo po cenach naj 
niższych: 

wody kwiatowe, kolońskie, perfu 

my kremy szminki. pudry róże 

proszek pastę : mydełka do zę 


KRYMKĘ lale dnadną DM bów środki do golenia wazelinę 
Zielona 64, m. 2, do godz 12. 182 | glicerynę brylantynę. proszki Ha 
SPRZEDAM patefon leningradzki i | Prania | czyszczenia M arynę 
płyty polskie, niem'eckie, ukraiń. | e do Re OW OE $i NT i e 
skie, pl. Strzelecki 12 m. 4 9910 (1. 6, 10 dkg g). 
MASZYNĘ do szycia pierścieniową | PASTĘ do obuwia „„DOBROLIK* 
Copra za anca tanig. gp eedam e inne ora? 
eparowską 4, p m. 8. 
LASKĘ dla wvaokiego w dobrym BARWNIKI do TKANIN 
stanie, kupię. Lwów Wincentego | KOLORYT, WIIBRA OKOLIT 
Ea lama 9827 | BARWINEK — FARROI 
FORTEPIAN lubh panino pierwszo 


rzędnej marki kupię natychmiast — 


Prowincja za zalicze 'em 
Grottgera 10, m. 6, telef. 1083—62, 


NOVASGABIN 


A 


l CENA 1 FLAK 9> Zt 
MY 
kach i drogeśiachi 


NR o” W 


Portret kolorowy 


w złotych ramach 
z każdej fotografii, Nadeślij fo- 
tografię, 40 zł, otrzymasz por- 
tret próbny. 
LECH, W-wa, Wilcza 71, m. 2, 


PILNE! PILNE! 


PŁASZCZ SKORZANY 
KUPIĘ 


na średniego, kolor brązowy. po- 
pielaty albo czarmy. Stan pierw 
szorzędny. Zgłoszenia: Gałuszo- 
wa, Lwów, Frauengtr, (Domsa) 
nr 3, mieszk, 7, 10070 


Wprowadzona hurtownia galan- 

terii poszukuje w związku z o- 

graniczeniami komunikacyjnymi 
nowych 


PRZEDSTAWICIELI 


zamieszkujących stale  następu- 
jące miasta: Tarnów, Rzeszów, 
Jasło, Krosno, Gorlice, Nowy 
Sącz, Mielec. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
ew. posiadanych już przedsta- 
wicielstw prosimy kierować: 
s7204" „ALU“ Jerozolimskie 32 
Warszawa. 


Segiko 1 Łatwo opatna y 


thess anana poaa- 
nym wszera opatrunkiem 
Ransapiast Opatrunek 1 
Haneaaplaaru elaatycznago 

prrylega do 
w ciała bez lola 
ı poddaje stę 
sprętydcie nie 
krępując swo 


On Ahodr ruchów. 


r 
J. JASINSKI 
Hurtownia Artyk. Drogeryjnych 
i Perfum.-Kosmetycznych 
Nowy Sącz, ul. Główna 23, tel. 208 


Wysyła towar tylko znanych 
firm, po najniższych cenach ryn 
kowych, Bogaty asortyment arty- 
kułów drogeryjnych, kosmetycz- 
nych i zulanterii kosmetycznej, 
Oraz gospodarstwa domowego. — 
Towar wysyła za zaliczeniem po- 
cztowym. Na żądanie aktualne 
cenniki, 199 


"HURTOWNIA 


Kolonialno-Spożywcza 


„HKAGRO" 


KRAKÓW, 


Plac Domikański 4. 
telefon 174-98, 176-71. 


Dwerniekiego 5, 


MAGAZYNY: 
Rękawka 13, P]. Dominikański 4. 


Poleca Spółdzielniom i Kupcom 


ceny hurtowe. 

DZIAŁ 1. Towary Kol.-spożyw- 
cze: Korzenie, przyprawy, 
cukry i proszki do piecze- 
nia, budynie, cykoria, ka- 
wa, herbata, zupy iid. 

DIZAŁ I. Artykuły gospodarcze: 
pasty do obuwia i podłóg, 
mydło, .prOszki do prania 
1 szorowania, 


KUPNO — SPRZEDAŻ 


KUPIĘ ubranie. na wysokiego tęgiego 
jasna marynarka i brazowe spodnie. 
Zgł, Asnyka 2 — sklep jarzynowy. 
WZMACNIECZ 8-lampowy  „Tele- 
funken'" o bardzo silnym gitgie i 
pięknej skrzynce okazyjnie sprzedam 
Płac Teodora 5 m. 4%. 10179 
TAPCZAN nowoczesny. kilim 11/:X2 
sprzedam. Pohulanka 8, m, 2 od 13. 
PIANINO Petrof" i dwie gitary 
sprzedam. Kopernika 10, m. 12, v 
PŁASZCZYK zimowy na 12 lat, gwe- 
ter męski i dziecinny, encyklopedię 
Trzaski — sprzedam, Lwów, ul. Kra. 
Szewskiego 19 m. 6. v 
SPRZEDAM akordeon zupełnie nowy 
80 basów z registrem. Wiadomość 
Boimów 50, IT piętro. 

NOGI do maszyn do szycia prze- 
dam, Kleparowgka 4 m. 8 I p, 10192 
MASZYNĘ do szycia pierścieniową 


bardyg tanio sprzedam. Kordechie- 
go 7 m. 3, w podwórzu. 10193 
RAJTKI gabardynowe i sukienne 
(fason angielski), buty  oficersk'e 


nr. 41 (cholewy sztypwne i wąskie), 
śmiegowce męskie nr. 11 prawie no 
we sprzedam Lwów, ul. Na 
Bajkach 4, II p. mieszk. 5, 10139 
SPRZEDAM płaszcz (oberok) męski 
czarny zimowy na średn ego w pier 
wszurządnym gtanie. Dwie siatki do 
łóżka. Tarnowskiego 17, m, 9. v 


POSAD POSZUKUJĄ 


PANNA Polka, Jat 38] przyjezdna, 
zajmie gię gospodaratwem domowem 
tylko u samotnych intel, zamożnych 
Listy, bełneadresowe Gaz. Lr 10023 
NAUCZYCIELKA wychowawczyni 
obejmie zarząd domem, wychowanie 
dzieci. Zna hodowlę, ogrodnictwo, 
Zgłoszenia: Romana Bos akowa — 
Korkosze, p. Ruda Różaniecka via 
Rawa Ruska, Galicja. v 
SAMOTNA intel. materialnie nieza- 
leżna 34-letnix pani z prowinejj -- 
zajmie się gospodarstwem inte] sa- 
mownych za osobny pokój. Listy do 
Gaz. Lw. ar 10136 


WOLNE POSADY 
NIEMIECKIE 


przedsiębiorstwo ma- 
szyn i budawy motorów, natych- 
miast zatrudni (Zusatzkarte zapew 
niona) 1 buchalterkę, 1 majsırğ — 
10 Metorenschlosser;: 2 Dreher, Ma- 
Bchinen und Motorenbau, Lwów. ul. 
Częstochowska 13. 9888 
DO niemieckiej restauracji potrze- 
bni z dniem 1. lutego 1944 2 czyści 
i pilni kucharze. Znajomość języka 
niemieckiego pożądana, Zgłoszenia: 
„Hans Ostland“ 29 Junistr. 12. 9932 
MĘŻCZYŹNI, fachowcy 1 niefachow 
cy. będą natychmiast przyjęci do 
pracy na wyjazd na dobrych warun 
kach: gdzież, wojak. wikt. dobre wy 


nagrodzenie. Zgłoszenia: Lwów -- 
Adolf Hitler Ring 49, O. T. od- 
dział robotniczy, a ARIT 


MŁODEGO posłańcu biurowego po- 
szukuje zaraz Agrarverlag Ost. G. 
m. b. H. Lemberg, Thomasstr. 16/18 
POSZUKUJE się majetra do robót 
przy nawierzchni kolejowej. Listy 
do Gaz. Lw. nr 9960 

LABORANT (tka) niezawodowy po- 
trzebny zaraz do apteki, Wiadomość 
ulica Zofii 26, 9979 
PRZYJMĘ dziewczynę do pracy do- 
mowej na bardzo dobrych warun- 
kach, Ausweis zapewniony. Lwów, 
Pasaż Hausmana 8, m, 3. 10025 
POMOCNICĘ domową do wszystkie- 
go, uczciwą Polkę przyjmę zaraz. „= 
Romanowicza 9 mieszk. 3. 10107 
KOBIETĘ do zajęcia się domem i 
dzieckiem poszukuję. Zgłoszenia ul. 
Rzeżbiarska 5, m. 31. 9843 
RUTYNOWANA anonsierką do ku 
ohni zostanie natychmiast przyjęta. 
Restauracja Rathauskeller, 193 
PRZYJMIEMY na stałe do małej 
cukierni aukiernika, który posiada 
zdolność wyrobu różnorakich gatun 
ków ciast. Zgłoszenia znających jęz. 
niem, kierownóć do Wiener Kaffce- 
haus, Reichshof, 191 
AGENCI (agentki) wprowadzeni w 
branży spożywczo - kolonialnej po- 


trzebni. Zgłoszenia pisemne do 
„War“, Warszawa, Sienkiewicza 2, 
pod „Agenci'. 171 


PRZEDSTAWICIELE wyłączni. miej 
scowi, wprowadzeni w branży 8po- 
żywczo - kolonialnej poirzebni. Zgło 
szenia pisemne do „War“, Warsza- 
wa Sienkiewicza 2 pod .,Przedsta- 
wiejele". 170 
POTRZEBA od zaraz do robót na 
miejscu 15 robotników i 15 robotnie, 
Zusatze zapewnione. — Zgłoszenia: 
Elektrownia na Persenkówce u Inż. 
Mikłaszewskiego. 56 
EKSPEDJENTKĘ z niemieckiem i 
chłopaka do posyłek — natychmiast 
przyjmę. Sklep elektroteczniezny ul. 
Sykstuska 1, 10165 
RUTYNOWANEGO kierownika bu- 
chalterii (bilansistę, biegłego w epra 
wach podatkowych) poszukuje na- 
tychmiast Firma Karpachen - Tran- 
sport A, G. Lwów, plac Mariacki 
1. 5 —- II piętro. 229 


POLECENIA GODNE FIRMY 


CHROMOWANIE niklowanie — 
Szubrowski, Lwów, Boimów cztery, 
KSIĘGARNIA H. Łopieński, Lwów, 
Kopernika 12 — kupno : sprzedaż 
książek z różnych dziedzin wiedzy. 
W KSIĘGARNI Antykwarni — 
A. Krawczyński. Lwów, ul, Tryhu- 
nalska 18, sprzedaż, kupno książek 
nowych, okazyjnych  antykwarycz 
nych. Grafika — sztychy. 7 
PO niskich cenach wyślę za zalicze. 
niem  pocztowem: wstążki, spinki 
mankietowe, wycinanki (sto sztuk 
60 złotych), — mydełka krawieckie, 
Dynów przy Przeworsku, St, Wardas 
DOM Handlowy R, Homan, Prze 
myśl, Sienkiewicza 6, telef. 14—15, 
Skłąd Konsygnacyjny Lwów, Piekar 
aka 24. II, p., telefon 268—21, pole- 


ca: budynie, cukier wanilinowy, li 
ácie bobkowe, sodę oezyszez., jarzy- 
nę solong, i t. d, barwniki, farbę 


da bielenia, proszki do prania, my 

dła zastępcze, pastę do butów itd., 

senniki na Żądanie, tylko hurtowo — 

prowincja za zaliczeniem, 
| 


8205 


FLASZKI urynówe, baseny dla cha. 
rych. Droger a, Lwów, Kobarnika 1. 
PAPIER higieniczny — Drogeria 
Lwów, Kopernika jeden 9580 

WALIZY , -kosze podróżne w naj 
większym wyborze poleca firma W. 


Sachtyn, Lwów, Kóniggstrasse (So- 
b.eskiego) 5 188 
NARZĘDZIE szewskie i przybory 
wszelkie spróbuj kliencie — ho ceny 


nie wielkie Kiedy zamówienie twoje 
otrzymamy, Zuraz paczkę z towarem 


pocztą wysyłamy. Firma „Janusz 
Szymański — Warszawa — ulica 
Zielna 22, mieszk. 4 117 


PRZYBORY szewskie w pełnym kom 
plecie. Dostaniesz kliencie tylko w 
Azete. — Dokładnie pracujemy nad 
każdym zleceniem, j paszki wysyła- 
my za zaliczen'em! Firma „Azet“, 


przybory szewskie — Warszawa —- 
Jasna 18/20, 116 
RĘKAWICZKI!!! naprawa npjbar 
dziej zniszczonych — robotą nowych 
2 powierzonych materiałów w fa 
chowym warsztacie — Lwów — ul. 
Boimów 18 (sklep). 103 
BIŻUTERIA sztuczna duży wybór 
w najstarszej aryjskiej firmie — 


Jan Seltenreich, Lwów, plac Halicki 
nr 14 — Tamże fachowa naprawa 
wszelkiego rodzaju zegarków, 54 


WARTOŚCIOWE książki |.całe księ 
gozbiory kupuje stale — Księgarnia 
J. Foitika, Lwów, Wehrmachtstrasso 
(Batorego) 30, 48 
FOTOGRAFICZNE amator 
skie w 24 godzinach wykonuje 
„Fo-Fo.Ra' Lwów, Choryżczyzny 56. 
T. SZUMSKI, Lwów, Łyczakowska 4 
poleca: avt, gospodarcze, środki za, 
atępcze do mycia, prania, czyszcze. 
nia, papier pakowy, worki, story do 
zaciemnian'a, szczotki, pędzle, grze- 
bienie, srt. kosmetyczne, baterie i 
latarki w wielk m wyborze. 37 
KAZIMIERZOWSKA 49, Księgarnia 
kupuje sprzedaje książki wszela: 
kiej treści, 28 
DUM Handlowy Georg Surowcew — 
(wtuieje od 1908 r.), Sznurowadła, 
Grzeb.enie  Szezotki wszelkiego ro- 
dzuju, Korki do obuwia, do butów 
z eholewami, do kapcy, Ściółki kor 
kowe, futrzane, zimowe na materiale 
Koturny, Płyty korkowe ze sztucz- 
nego karka. Sprzedaż po cenach fa- 
bryoznych, Wzory i cenniki na żą- 
dan e. Prowincja za zaliczeniem. — 
Warszawa, Okójn:k nr 5, mieszk. 10 
Telefon 61.8350. v 
HURTOWNIA materialów piśmien- 
nych J. Bogusławska, Warszawa — 
Żelazna 47. Telef. 63075, Wysyła za 
zaliczeniem przybory szkolne, maka. 
ty. tanety, bibułki gładkie, mar- 
szczone, Baterie i ct, p, 200: 
W WARSZAWIE tuż przy Dworcu 
sklep komisowy poleca kryształy — 
dywany. kilimy, platery, meble, sre 
bra, okazyjną biżuterię  parefony, 
fotoaparaty, płyty i t. p. — „Wza- 
jemna Pomoc" Nowogrodzka 49 ~ 
(Dom katolicki — Roma), v 
LAMPY karbid., galanteria, zapal- 
miczki, barwniki „art. gospodarstwa 
poleca „Techart“ W-wa, Hoża 23 — 
telefon 9—17_.22, v 


ROZMAITE 


PODANIA, tłumaczenia, listy, nau- 
ka, konwersacja, pomoc: Głęboka 18. 
Odręcznie i maszyną!!! Od 10—8, v 
ŚWIATŁOKOPIE planów na poczeka 
niu!tl Łyczakowska 1 8075 
LEGALIZACJA odpisów ! tłumaczeń 
do Kennkart, Brajerowska 10 I p. 88 
SZTUCZNA Corownia, Zofii pięć — 
mieszkanie 10 „ 9094 
ZACIEMNIAM okna szybko | canio. 
Oferty do Gaz. Lw 7958 

FOTOGRAFIE legitymacyjne na po 
czekaniu, artystyczne portrety wyko 
nuje najtan'ej, szybko — pięknie — 
Zakład Artystycznej Fotografii — 
Lwów. Zwyblikiewicza 21. 41 
SINGER wieloletni instruktor. Ekg- 
pertyza, naprawa maszyn. Dostawa 
azęści zamiennych, igieł. Inżynier: 
Sykstuska 23, mieszkanie 18, pod- 
wórze, piętro. 9927 
AKUSZERKA Stojkowa — Lwów — 
Ormiańska dwa. 9216 
ZIOŁA zebrane przez dziatwę, oday- 
łają szkoły Dystryktu pocztą, kole- 
ją. Worki na żądanie. Gotówka. — 
Premie czekają. B. Kato, Tarnomol, 
Rynek 29. 8137 
PRZYJMUJĘ do szycia wszelką bie- 
liznę nową i do przeróbki, Sobie- 
skiego 26, II. p., m. 6. 8070 
AKUSZERKA Markowska. Lwów — 
Zyblikiewicza 39. 9050 
LEGALIZACJA tłumaczeń i odpisów 
Lwów, Sakramentek 14, m. 1. 5478 
SKUP, Krakowska 8, kupuje, sprze: 
daje: dywany, kilimy, kryształy, — 
garderobę, hieliznę, obuwie i t. p 
STROJENIE, naprawa . fortepianów, 
Artur Smutny — Lwów, Supińskiezo 
nr. 25 mieszk. 12, tel. 215-98 45 
PRZEPROWADZKI oraz wszelkie ro 
boty końmi wykonuje tanio  Chrza- 


roboty 


nowskiej 4. parter lewy. tel. 291—01 
PRZEPISYWANIE na maszynie do- 


kumentów do legalizacji notarialnej 
tłumaczenia, podania wypełnianie 
wszelkich druków, życiorysy. listy, 
kosztorysy. Biuro tłumaczeń, Lwów, 
Romanowicza 2 (obok Notariatu), 

ROZWODY, separacja — alimenty. 
informuje doświadczony prawnik — 
Warszawa, Rysia 1, m 2, Zamiej.- 
scowym listownie, 10 
POŃCZOCHY!! Nyuprawiam!! Stopy 
podszywam. Oczka wyłapuję staran 
nie, Jadka 30, m. 1, 9391 
SPISZ spokojnie! — Odpluskwianie 
mieszkań, mebli „„Gazochemią'”* —. 
Lwów, Haupustrasge  (Piłgudskiego) 
21, Telefon 271_106, 72 
ROZWODY zgodno, niezgodne, DOPA- 
dy adwokat konstyst. Różycki -- 
Warszawa. Wspólna 49, m, 4, v 
AKUSZERKA Osiadacz — Lwów — 
ul. Jozafata cztery, 8776 
OSTRZEŻENIE! Ostrzegam przed 
knpnem czarnego damskiego palta 
od Emilii Waśkow, Listoaada 57. — 
Palto jest własnościę c.dłzą. Osoby 
poszkodowane materialnie i szanta- 
żowane brzez tę osobę proszono są 
o skomunikowanie się ze mną za 
pośrednictwem redakcji Olga Paryu 
WSZELKIE sprawy rozwodowe repry 
Watyzacje, ustalanie pokrewieństw — 
przeprowadzą kancelaria adwokatu 
Dra Józefa Borowca, Lwów, ul, Cho 


dorowskiego 9, m, 10. (Hornugstr. 
boczna Łazarzał. 08%0 


WEZWANIE! Wzywam Fmilię Waś- 
ków do zwrotu palta w ciągu 3 dni. 
Po tym terminie Eprawę oddam poli- 
cji. — Oiga Parys. v 
PRZEWIOZĘ autem meble do Sano- 
ka. Zgłoszenia: Reklama, Svkstuska 
nr 21 pod „Sanok“. v 
SOLIDNIE i dyskretnie kojarzę mał 
żeńgtwa różnych sfer. Codziennie 
od godz. 14—18 w niedzielę od godz, 
10—15, Lwów, ul. Supińskiego 30/8. 


NAUKA 


= R OE "O 
ŁATWĄ metodą wynczam w krót- 
kim czasie języka niemieckiego i 
francuskiego. Konwersacja, korespon 
dencja, tłumaczenia. Łagerstr. (Obo- 
zowa) 3, mieszk 4 9371 
NIEMIECKIEGO nauka od 40 zł. 
najłatwicjsza * metodą, szybko: Głę- 
boka 18. 25-ty rok pracy nauk, i 
wychowawczej. v 
WYUCZAM pisania na maszynach — 


w jęż. niemieckim, polskim į ukr. 
Romańska, Zyblikiewicza 5 119 
LEKCYJ tańca udziela dypl. nau- 
czyciel Wieczysty Lwów, ul. Ko- 
perniką I. 16 — I p. oficyny. 9951 
LEKCJE fortepianu i cytry — M, 
Lipiński, place Halicki 7, H p. 18 


KORESPONDENCYJNE Kurgy Księ- 
gowości w Lublinie, skr, poczt. 105, 
kształcą buchalterów i jeh pomocni 


ków dla potrzeb przemysłu i han- 
dlu, Księgowość włoska, amerykań 
ska i  przebirkowa, Ramowy plan 


kont dla handlu i przemysłu, Nauka 
dla początkujących | zaawansowa. 
nych. Informacje, znaczek zł 3, 

LWOWSKA Szkoła Samochodowa 

szkoh kierowców ua wszystkie klasy 
pojazdów mechanicznych, załatwia 
formaluości otrzvinania prawa ja 
zdy Dla zamiejscowych ulgi i opie- 
ka Lwów. ul Sykstuska nr 83 — 
telefon 260—22 46 
KORESPONDENCYJNA nauką w 
programie licealnym, gimnazjalnym 
iprzedmioty matematyczno przyro 
dnicze: matematyka, fizyka, che 
mia). Informacje: Mgr S Fedlaj — 
Warszawa, Smolna 34—4, 9 
KURSY techniczne inż, Gajewskiego 
Warszawa, Przemyska lla. Kurs 
techniczny, kreślarski. słuchowo lub 
korespondencyjnie Kurs techniczny 
korespondencyjny. Wydziały maszy- 
nowy, budowlany, drogowy. 201 
PRZEDWOJENNA Szkoła Szoferska 
Inż. Heresco we Lwowie szkoli nei 
solidniej i najszybciej na wszystkie 
pojazdy mechaniczne. Niemieckie 
prawo jazdy pewne, Własne war- 
gztaty i samochody, Formalności zu- 
łatwia szkoła. Specjalny kurs przy 


gpieszony dla zaawansowanych. — 
Zgłoszenia na najbliższy kurs co- 
dziennie, Lwów, Piekarska nr 22. 


Telefon 273—836. v 


ZGUBY 


W NIEDZIELĘ 9. I. pop., zaginął 
pien brązowy „Ciapciuś'" podobny do 
ratlerka. Proszę o oddanie za wyna 
grodzeniem: Kordeckiego 12, m, dwa 
ZNALAZCĘ notatki, karty mieś. 
Kol. Elektr. į dowodu wniesienia o 
Kennkartę na nazwisko Kozaczewski 
Leon, Lwów, nl. Łyczakoweka 189, 
proszę o zwror za wynagrodzeniem 
codziennie od 8—10 rano. 9895 
W TRAMWAJU nr 9 lub 6 zgubi- 
łam dnia 9. stycznia torebkę z doku 
mentami. Ausweis firmy „Atlas" 
na nazwisko Jezierska Anna. hlo- 
czek na Kennkartę nr VII 04882, leg. 
Uhbezpieczatłni Społecznej i fotogra- 
fii. Znalazcę proszę o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. ul. Lipkowa sześć -- 
Zniesiemie. 9957 
ZGUBIONO znrękawek z lisa żółte- 
go, jadąc tramwajem nr 9, od ul. 
Sykstuskiej do placu Mariackiego. 
Znmalazca zechce oddać przy ulicy 
Mazowieckiej 5, Nowy Lwów — za 


dobrem wynagrodzeniem. 10036 
ZGUBIONO w dniu 9. I. 1944 Poli- 
zeiliche Dauer Erlaubnis  (zezwole- 


nie podróżowania kolejami) wydane 
przez Technische Hauptamt Tarno- 
pol Auesenstelle na nazwisko Ta- 
deusz Krawicz, Strassentechniker _— 
zam. w Grzymałowie. Łaskawy zna- 
lazca zostanie hojnie wynagrodzony 
pod adresem: Krawicz Władysława, 
Lwów, Filipówka, Bełzy 6 — lub 
Krawicz Tadeusz, Strassenbantechni 
ker, Grzymałów, Krejg Tarnopol. v 
ZGUBIONO Bescheinignnz do Kenn 
karty wydany przez Ukr, Komitet 
na nazwisko Kostiak Tekla, ulica 
Anczewskich 10, m 2 v 
ZGUBIONO bloczek na Kennkartę — 
nr 07511, II. Dz. v 
ZGUBIONO w tramwaju nr 7 toreb- 
kę z Ausweissem Ostbahn Lemberg- 
Podzamcze na nazwisko Prokop Sta- 
nisława i bloczek z Kennkarty. Pro 
szg o zwrot dokumentu za wynagro 
dzeniem: Lwów, Bogusławskiego 7; 
mieszkanie sześć, 10105 
SKRADZIONO dekret emerytalny — 
4 fotozgratie do Kennkarty, legityma 


cię NENA 27 Upraw' domu na 
nazwisko Teodor Prystajko; proszę 
o zwrot: Bożnicza 20, v 


ZGUBIONO Ausweis wydany przez 
szkołę handlową żeńską we Lwowie 
dnia 1. 9. 1943 roku na nazwisko — 
Blutton Renata. š 10109 
ZGUBIŁAM Ausweis. nr 115 — na 
nazwisko Katerine Juzyez; — ktaby 
znalazł proszę zgłosić Lwów, ulica 
Lisa Kuli 16. v 
OGŁASZAM, że dnia 13. I. 1944 ` 
przenadły w tramwajy dokumenty 
na nazwisko Czobycz Dmytro urodz 
7. 11. 1911 w Synowódzku Wyżnem, 
pow. Stryj oraz policyjne zezwole- 
nie na jazdę koleją bloczek do 
otrzymania Kennkarty, fotografie i 
inne dokumenty, Skarbkowska 35, 
II p., Lwów, dam za zwrot 200 zł 
DNIA 13. I zgubiono portfel | Ans- 
wois wydany przez Urząd npoczto- 
wy ną nazwisko Cykała i bloczek 
do Kennkarty; zwrot za wynagro- 
dzeniem: Źródlana 34, drzwi le v 
KTO w tramwaju nr 9, 18. I. 1944, 
między 5—6 wieczorem znalazł czar- 
ną torbę z dokumentami na nazwi- 
sko Olga Pokidaniec. proszę laska- 
wie zwrócić zą wynagrodzeniem ul. 
Tomickiemo 16, II p v 
ZGUBIONO dokumenty na nazwi- 
sko Stelmaszek Władysław Ausweis 
kolejowy, wyciąz metrykalny; pro 
szę odnalazcę za wynagrodzeniem 
oddać do Dyrekcji kolejowej, Y 


SKRADZIONO paszport gowiecki — 
nolską legitymację kol. metrykę 
urodzenia, ślubu, fotografię, zamel- 
dowanie policyjne, zaświadczenie z 
Komireiu do Kennkarty, na nazwi- 
sko Czajkowska Zofia ki 
SKRADZIONO Auswejs na nazwisko 
Rożko Emila wydany przez firmę 
„Kontakt Lwów, Kordeckiego 46. 
SKRADZIONO Ausweis i Kranken- 
echein dnia 18. I. 1944 na nazwigko 
Janina Gajewska. v 
ZGUBIONO Ausweis nr 13 na nazwi 
sko Luszc.ewska Józefa, Łyczakow- 
ska 98, Oddać za wynagrodzeniem, 
ZGUBIONO Jub skradziono Ausweis 
na nazwisko Stanisława Romziw wy 
dany przez Reinignnganstalt, pro- 
w o zwrot na ul, Urwana 5, v 
ZGUBIŁEM szalik wełniany 14-go 
wieczór przy ul. Ossolińskich 1ł, — 
Dam 50 proc. znaleźnego — Zgłosić 
znalezienie Na Bajkach 16, m, 6 — 
u Bogusława. v 
PANA, który zabrał z papierowego 
sklepu przy Fūrstenstrasse (Leona 
Sapiehy) 85, skórzaną teczkę z do- 
kumentami, proszę o zwrot dokumen 


tów za wysokim wynagrodzeniem 
J. Fedak, y 
ZGUBIONO znaczek na Kennkartę, 


dzieln ea II, seria B. nr 013521 na 
nazwisko Niewiadomski Jerzy uv. 
14. 7. 1920 w Saybusch, zamieszkały 
Lwów  Fichtenstr 35, m, 4. v 
ZGUBIONO Ausweis kolejowy 513 
wraz z biletem miesięcznym na na- 
zwisko Szpytko Władysław znalazca 
proszony o zwrot ul Balonowa pięć 
mieszk, 12, Lwów, v 
SKRADZIONO portmonetkę z blocz- 
kiem na Kennkartę nr IV, 03176 — 
Aldona Czernikowa, Chodorowskiego 
nr 6, Lwów, v 


MAŁŻENSTWA 


WDOWIEC, samotny, 'nwalida wo 
jenny lecz zdrów — lat 46, bardzo 
łagodnego charakteru, domaror, na 
wiąze korespondencję z panią do lat 
40, dobrą, intel, samotną, ceniącą 
nadew szystko dobre pożycie małżeń 
skie i spokój. Jestem na gtanowisku 
urzędniczym, średnim. Mój typ: wy- 
birnie kobieca, nieszczupła brunetka 
lub szatynka, zgrabna Cel matr. — 
S.czere zgłoszenia 2 fotografią któ 
rą zwrócę pod słowem do Admin: 
Gaz. Lw nr 95 

KAWALER Polak, lat 381, wysoki, 
przystojny, ciemno blond o niebie 
skich oczach, bez nałogów, tą drogą 
szuka ładną. zgrabną pańnę lub wdo 
wę Polkę, — posag wymagany dla 
współnego dobra, Cel matr, Listy z 
fotografią do Gaz. Lw., 9722 

A JEŻELI życje potwierdza, że za. 
równo samo ogłoszenie jak i napi. 
sanie listu do nieznajomego i przy- 
słanie mu zdjęcia w żadnym wy 
padku nie narusza konwenansów 
(dobrego tonu) i b. prostej ale pię- 
knej zasady, którą powinna się w 
życiu kierować właśnie panna z do 
brego domu, „Co Ci z tego choćbyś 
cały świat zyskał g na duszy szko- 
dę poniósł", to czy Polka do lat 24, 
wysoka, ładna, b. religijna ı bez 
przeszłości nie zawahu się Í nie na- 
pisze do kawalera lat 27, na stano 
wisku, przystojnego. z wyższym wy- 
kształceniem ? Ce] marr. Sprawę 
traktuję b. poważnie Czekam echa 
na adres: Zofia Schein dla Mariana 
Lubaczów, u]. Syaszkiewicza 22. 114 
MAM lat 30, z braku czasu tą drogą 
pragnę poznać niewiastę intel, sub- 
telnego uspogobienia. Pani przystoj 
na i odważna zechce napisać 

Gaz. Lw, 10110. Cel matr. v 
DOBRZE sytuowany kawaler, lat 36 
bez nałogów, właściciel przedsiębior 
atwa, realnie myślący o powierz- 
chowności ujmnjącej, wzrost średni 
szuka towarzyszki życia ze sfer 
kulturalnych, mądrej, miłej, gospo- 
darnej, zdrowej į dobrze zbudowa- 
nej. Ce] matr. Listy Gaz. L. 10128 
PRZYSTOJNY mężczyzna lat 32 — 
<średniego wzrostu z dobrym charak- 
terem, pracuje na rządowem stano- 
wisku, z braku znajomości, poszu- 
kuje kobietę niezależną, dobrze zbu- 
dowaną z dobrym charakterem, do- 
brego serca do lat 30; pierwszeń- 
stwo mają biedne lub sieroty, tylko 
poważne listy z paki | i dokła- 
dnym adresem kierować do Admin. 


Gaz. Lw. nr 10138 Za zwrot foto- 
grafij ręczę słowem honoru. — Cel 
matrymonialny, 10133 


ZAGINIENI 


KWAPIŃSKI Wacław, inż. leśnik, — 
w piątek w południe dnia 7. stycz- 
nia wyszedł z domy į do dziś nie 
wrócił. Opis: wysoki, szezupły, błon 
dyn, szpukowaty, twarz nodłużna, 
Jąt 42. Ubrany: zielone ubranie spor 
towe, buty z cholewami, Futro be- 
żowe z brązowym kołnierzem, czap- 
ka brązowa. Ktoby widział go lub 
u kogo był w tym czasie lub coś o 
nim wiedział — proszony jest O za- 
wiadomienie rodziny -- Lwów, ul, 
Skarbkowska 14, I p, 9995 
W DNIU 12, I. wydalił się z domu 
Adam Bóttcher, jat 16, niski, blon- 
dyn 0 ciemnych oczach, ubrany w 
granatową kurtkę, niebieskie espo- 
dnie brązową czapkę (ńatrciarkę), 
w drewnianym obuwiu z małą wa- 
lizką, w towarzystwie Skibińskiego 
Henryka lat 18, O jakąkolwiek wia 
domość o nim prosi ojciec, Lwów, 
Kerkergasse 1, m, 5, lub tel. 1871.47 
500 ZŁOTYCH nagrody temu, kto 
wskaże miejsce przebywania naszej 
córki Walentyny Ochmakiewicz, któ- 
ra pracowału w mieście Mikołajów 
w firmie Fiszer. Zgłoszenia: Lwów, 
Lewandówka, ul. Żwirki nr 59, — 
Ochmakiewicz Wasyl. 10142 


PRYWATNE 


ŁATWĄ metodą szybko wyucza Nie 
mieckiego: Głęboka 18 Podania!!! 
HALLO Lwów! Wróciłem z Warszą 
wy, mieszkam obecnie ul. Bartosza 
Głowack'ego pięć mieszkanie jeden. 
Czesław Martini. 287 
SZYBY wstawiam | zaciemniam ta 
nio, Listy do Gaz Lw 8352 

OMELAŃSKA Hala i Olga Fomi 
niczna posżukują Verę Zakugyło z 
Żytomierza, Lwów, Kawiarnią „Pe 
gas“ Romanowicza. 10091 


LLLLLLLELCCLLIL= 


Tanie | wartosciowe 
KSIĄŻECZKI ma KAŻAEQO: 


Elementarz o królikach 1 zł. 
i kozi 45 
F pszczeli Us 
Przesyłka po 50 gr od 1 egz, 


poleca 


Księgarnia M. KOWALSKI 


Lwów, ulica Legionów 19 


Dła odsprzedawców rabat. 


A%Wa OSRAM”, 


'tecdniki 


jasno świeci -- 
oszczędza prąd. 


OSRAM 


dużo swiatła - mało prąd 


kryminalne, kowboyskie, dobre 
powieściowe, techniczne, medycz 


ne, artystyczne, całe księgozbiory 
po najwyższych cenach kupuje 


KSIĘGARNIA 


przy ui. Kazimierzowskiej 49, 
zz a 


HURTOWNIA 


GALANTERII 
I NORYMBERSZCZYZNY 


D/A Stanisław i Stanistawa 


KOZIOŁEK 


Warszawa, ul. Próżna nr, 8 
telefon nr. 6-45-17. 


Wysyłki zaliczeniowe. Cen- 
niki na żądanie. Najniższe 
ceny, Najszybsza dostawa. 


r. 


GALANTERIA 
KOSMETYKA 


T. WALCZAK 
Warszawa, uł. Rynkowa 11. 
Prowincja za zaliczeniem. 
Cenniki na żądanie bez- 
płatnie, 168 


KUPIMY 


aparaty projekcyjne 
wąskotaśmowe 


FILMY 


(do tych aparatów) 
D/H Mgr. EJME 


Warszawa = Traugutta 2. 


30 zł. portret 


próbny otrzymasz po nade- 
słaniu dowolnej fotografii, 
opisu zmian i 10 zł. zadatku 


„FOTO - UNIVERSUM* 
Warszawa, Śniadeckich 3. 


10—11 
Rękopisów nie zwracamy. — Telefo- 


Redakcja przyjmuje od godz 


ny: Sekretariatu 202.23 — Kroniki 
105 21 Działu ngłoszeń 20006 — Za 
terminowy druk ogloszeń wydawnić” 
two nie odpowiada — Druk „Gazety 


Lwowskiaj" Lwów, ul Sokoła 6 


